Przodujący 


niaki — 13 kwintali. 


JÓZEF ANIOŁKIEWICZ 
JEST WŁAŚCICIELEM 5 HE- 
KTAROWEGO GOSPODAR- 
STWA W PIOTRKÓWKU 
GMINA OŻARÓW, POWIAT 
WARSZAWSKI. 


Pomimo swych 75 lat Jóref 
Aniolkiewncz sam kieruje gos- 


podarstwem. Pomaga mu w 
pracy na roli syn * synowa 
Antolkiewicz sprzedał już 
państwu zboże — 10,78 kwin- 
tala i kontraktowane ziem- 
niaki. 


Z podatkiem 
SFOR-em Jozef 
takze nie 


Aniolkte- 
wicz zalega. 


Fatografie: „Sztandar Młodvch'*. 


aaa 00.000000. 


JÓZEF ZIMNY Z ŻONĄ GOSPODARUJE NA 9,7 HA ZIE- 
MI W GROMADZIE BEŁCHÓW, POW. ŁOWICZ, WOJ. 
ŁÓDZKIE Ziemia Zimnego jest słaba, piaszczysta. — 5-ta 
i 6-ta klasa. Około 2 hektarów zajmuje las i łąka 

Józef Zimny wraz ze swą małżonką jako pierwszy w gro- 
madzie sprzedał państwu zboże, odwożąc na punkt skupu za- 
miast 6,5 — 7 kwintali ziarna. 


Do chwili obecnej rodzina Zimnych zapłaciła także wszy- 
stkie należności finansowe oraz Pożyczkę Narodową. 
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ludzie wsi 


Odstawit on już także złem- 
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Surowe kary więzi 


enia dla kułaków 


za sabotowanie akcji gospodarczej 


i szerzenie wrogiej 


29 bm. stanęli przed Sądem 
Wojewódzkim w Poznaniu na 
sesji wyjazdowej w Chodzieży 
kułacy Jerzy Szur i Roman 
Cielecki z gromady Raczory w 
pow. chodzieskim Obaj oskar- 
żeni szerzyli wrogą agitację 


m.in — na zebraniu gromadz- 
kim, na którym omawiano pra- 
wa i obowiązki chłopów w 


planawym skupie zboża 

Jerzy Szur. b soltys sanacyj- 
nv, swoj wrogi stosunek do o- 
hecnej rzeczywistości akcento- 
wal min tym. że wszelkie zo- 
bowiązania wobec Państwa wy- 


konywał ostatni w gromadzie 
Obecnie zalega z odstawą po- | 
nad 5 ton zboża, na FOR wi- 


Wasza 


propagandy na wsi 


nien jest 1.106 zł. a na Pożyczkę 
nie wpłacił ani jednej raty, nie 
zakontraktował również ani 
jednej sztuki trzody chlewnej 
na 1952 rok. 


| dkg 

W Tczewie odbyła się roz- 
prawa sądowa przeciwko b. soł- 
tysowi gromady Swarożyn. Kon 
stantemu Krawczykowi, gospo- 
darzowi na 18 ha. 

Krawczyk odpowiadał przed 
Sądem va złośliwe i rozmyslne 


sabotowanie akcji gospodar- 
czych. i 
Przewód sądowy udowodnił 


Krawczykowi jego sabotażową 
działalność. Został on skaza- 
ny na 4 lata więzienia. 


praca 


służyła sprawie pokoju 


Lisi ZG ZMP i KG SP do junaków Il turnusu 


Z okazji kończącego się w 


dniu 31 bm. 


II? tegorocznego 


tu,uusu brygad Służba Polsce Zarząd Główny ZMP i Komcn- 


da Główna SP wystosowały do junaków 


pozdrowieniami. 


W liście tym czytomy m in 
„Wasza praca służyła sprawie 
pokojn. sprawie wzmożenia si- 
ły uaszej Ojczyzny sprawie 
tworzenia nowego  szczęśli 
go Życia naszego narodu". 
List wzywa dales Junaków 
dn zapoznawania w swych ro- 
dzinnych wsiach sasiadow z po- 
btvką Władzy Ludowe zme- 
rzającą do stałego polepszania 
bytu mas pracujących Powinni 
oni m in wvwjaśniać chłopom 
że sprzedanie Panstwu lak naj- 
większej ilości zboża i ziemnia- 
ków. kontraktacja oraz Si- 
mienna i terminowa spłata na- 
lezności finansowych jest n- 
bvwatełskim obowiązkiem chło- 
pów wobec całego narodu 
„Niech wytvczną w Waszej 
codziennej pracy i w życiu 
czytamy w zakończeniu listu — 
będą słowa ukochanego Pre- 
zydenta  Bolesiawa BIERUTA. 
„W przedownietwie. w poświę- 
ceniu. w pełnym oddaniu spra- 
wie wyraża się prawdziwa po- 


list z serdecznymi 


stawa i hart bojownika i pa- 
triady". 

„W naszej walce i pracy zwy- 
ciężymy bo przewodzi nam 
Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza i jej przewodniczący 
Prezydent Boleslaw BIE- 
RUT“ — stwierdza dalc] list. 

Komenda Glówna polera za- 
trzymać brygadzie 61 zdobvty 
w ub etapie wspołzawodnictwa 
Sztandar Przechodni ZG ZMP 
i KG sP oraz przechodnią złotą 


fanfare z werblami brygadzie 
43 — wręczyć złotą (fanfarę z 
werblami a brygadzie LI! — 


wrerzyć srebrną fanfarc z wer- 
blami. Komenda Główna SP 
poleca najlepszych przodowni- 
ków pracy z tych brygad wy- 
rożnić specjalnymi nagrodami i 
odznaczen ami pamiątkowymi. 
Rozkaz nadaje ponadto miano 
przedujacych brvgadom: 43 11. 
61 19 48 54. 18. 39 5019 które 
wyrożniły się we współzawid- 
nirtwie w całym okresie let- 
nim. x 


14. X. -14. XT. 


Miesiąc Poqłęhienia 
Przyjaźni 
Polska- Radzieckiei 


Warszawa, środa 31 października 1951 r. 
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Cena 15 gr 


27 bm.- dzienny plan skupu zboża 
wykonano w i44 proc. 
Już 7 powiatów zwolniono od miarek i odsypów 
Chłopi realizują zobowiązania finansowe wobec Państwa 


Z meldunków napływających z całego kraju wynika, że chłopi coraz lepiej spełniają swój obowiązek zwiazany z odstawa zbo- 


ża. W dniu 27 bm. dzienny pian 


skupu zboża wykonany został w 144,3 proc. Najlepsze wyniki w odstawic zboża w paździer- 


niku uzyskało dotychczas woj. krakowskie, które zbiiżyło się już do osiągnięcia 100 proc. planu miesięcznego. Następne miej- 
sca zajmują: woj. katowickie, rzeszowskie i olsztyńskie. Najgorzej przebiega skup w woj. białostockim. 


Do liczby ogłoszonych już 31 powiatów, 


(70,2 proc.) — w woj. wrocławskim. 
Poza już publikowanymi 5-ma powiatami, które w wyniku przekroczenia 90 proc. planu skupu zostały zwolnione od mia- 
rek i odsypów. dalsze dwa powiaty zwolnione zostały od tych świadczeń. Są to: powiat Końskie w woj. kieleckim, który ro- 
czny plan wykonał w 90.2 proc. oraz powiat Gorlice w woj. rzeszowskim -—— 92.7 proc. 
Obok wzmagania tempa dostaw ziemiopiodów, chłopi coraz bardziej uświadamiają sobie konieczność jak najszybszego urc- 
gulowania zaległości podatkowych. Z różnych stron kraju napływają meldunki o wykonywaniu przez dalsze gromady zobo- 


wiązań finansowych. 


Dla ułatwienia chłopom regulowania należności finansowych inkaso odbywało się również w niedzielę 28 hm. 
wielu chłopów miało możność wywiązać się w tym dnin ze swoich obowiązków. Sumy wpływów niedzielnego 


wyższe od przeciętnych z ostatnich dni. 


(Od własnych korespondentów) 


Młodzież pow. mrągowskiego 
wydaje gazetki ścienne i spo- 
rzadza tablice informujące chło- 
pów o przebiegu akcji skupu. 
Pod nagłówkiem: „Ci zboże cho- 


wają, państwu nie sprzedają. z 
ich winy powiat nie został zwol- 
niony od miarek i odsypów" 
umieszczane są nazwiska tych. 
którzy do tej pory nie wykona- 
li swego planu sprzedaży zbo- 
Tego rodzaju tablic jest w 
pow. mrągowskim 13. (will) 


ża. 


Dobry pomysł? młodych 


agiialiorów 
Gromada Kawęczyn, gm. 
Gniewkowo, pow. Inowrocław 


przez dłuższy czas nie wykony- 
wała planu sprzedaży zboża. 
Mtodzi agitiatorzy — ZMP-awey 
Durlak r Szymczak chcieli 
różnić tych chłopów, którzy 
wywiązali się z planowej sprze- 
daży zboża. W tym 
lu z jedliny i białoczerwonej 
bibułki sporządzili wieńce, przy- 
je do długich dwu- 
metrowych patyków i umieścili 
na domach przodujących gospo- 
darzy Krytkowskiege. Pupław- 
skiego i Janiszewskiego Z da- 
leka już widać było kto w Ka- 
woczyłie jest dobrym obvwate- 
lem. kto wypełnia wszystkie 0- 
bowiązki wobec swojego pan- 
stwa 


W = 


„= 


mocowali 


To wyróżnienie przodujących 
cbok pracy agitacyjnej i uświa- 
damiającej poskutkowało w 
ciagu kilku dn' gromada od- 
stawiła na punkt skupu w 120% 
zboże i ziemniaki Dziś Kawę- 
czyn przoduje w swej gminie. 
a ma dachach przodowników 
powiewają wieńce uznania 

(kor) 


ZMP-owski punkt 
informacyjny 


W gminie Polska Brzoza pow. 
Brodnica w woj. bydgoskim ze- 
tempowscy agitatorzy zorgani- 
zowali punkt informacyjny. Od 
godz 8-6] do 18-ej obsługują go 
koledzy Jamroży i Nowicki. W 


ostatnich dniach odwiedziło 
punkt 12 chłopów ZMP-owcy 
zaznajomili ich z dekretami 
Rządu w sprawie skupu, za- 


łatwiono tu także jedną inter- 
uwencję gospodarzowi, który od- 


postawili za przykład innym“... 


List robotnika Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn — 
ZMP-owca, Arkadiusza Klabana 
do rodziców ze wsi Bogumiłki -Retwiny 


Od kol. Arkadiusza Kłabana. 17-letniego robotnika Pomorskich Zakładów Rndnwy Ma- 


szyn w Bydgoszczy dustaliśmy 2 listy. Jeden — zaadresowa ny 


dych“, drugi zaczynał się od 
Kol. Klaban pisze: 
Czytając w 


„Gazecie Pomorskiej" i 
się ze swych zobowiązań wobec pu 


słów: „Drogi ojcze, matko...“ 


„sztandarze Młodych“ 


był do „Sztandaru Mio- 


o tym, jak chłopi wywiązują 


postanowiłem czym prędzej napisać list do domu 


i zapytać moich rodziców. którzy mają 9-hektarowe gospodarstwo, w jaki sposób oni i nasza 


wieś realizuje plan skupu zboża. ziemniaków, kontraktacji trzody i 
że tak jak ja powinna się zainteresować tymi sprawami 


Sadze. 


zatrudniona obecnie w naszym wspaniałym przemyśle. My, dzieci 
kopalniach, którzy uczymy się w szko- 


my dzięki władzy ludowej w 


łach. powinniśmy pomóc Partii i rządowi wyjaśniać naszym rodzit«om 
ich o potrzebie zaopatrywania w żywność klasy robotniczej, do kio- 


państwa. przekonać 
rej przecież należymy. 


A taki oto list wręczył listo- 
nosz wiejski obsługujący gro- 
madę  Kogumiłki-Retwiny w 
pow. rypińskim obywatelowi 
Kazimierzowi Klabanowi: 


„Drogi Ojcze, Matko i Wy 
moi drodzy Edwardzie, Krysty- 
no. Heleno i Tosiu! 


Więcej niż miesiąc nie by- 


wielkich fabrykach. 


łem już w domu Cóż Mam du- 
20 roboty—w fabryce, w szkole 
— a czasu zwykle mało Jednak 
nie myślcie, że zapomniałem 9 
Was Wy nawet nie wyobraża- 
cie sobie, ile ostatnio czytam 
gazet. jak szukam w nich choć 
kilku słów o naszej gromadzie. 
Gazety piszą teraz dużo o ży- 


ciu wst polskiej, ale chwilowo 


spłacania podatków. 
cała młodzież wiejska 
chłopów, którzy pracuje- 


ich obowiazki wobec 


nic jeszcze nie znalazłem a na~ 
szej Bogumiłce-Retwma A tak 
bardzo chciałbym, aby i Was 
postawili za przykład innym i 
powiedzieli o Was, że jesteście 
prawdzewymi patriotami, do- 
brymi obywatelami Polski Lu- 
dowej. 


(dokończenie na str. 4 


stawił dwa tuczniczki, a nie 
otrzymał śruty. ZMP-owey in- 
terweniowali w PZGS-ie, śruta 


została wydana. 


Podobne ośrodki informacyjne 
działają i w innych gminach 
powiatów Inowrocław i Włoc- 
ławek. W gminie Wrocki w pow. 
hrodnickim przed wejściem da 
ośrodka umieszczony został na- 
pis: „Kto ma wątpliwości, niech 


się zwróci do informatora ZMP, 
ten mu wszystko wyjaśni", 
t (zk) 
„Jak twoi rodzice 
wyiwiązali się 
z obowiązków webec 
Państwa?“ 
W wielu gminach woj. ol- 
sztynskiego dziatają zespoły agi- 


tacyjno-artystyczne. Zespół ta- 
ki przybył i do gm. Ryn w pow. 


giżyckim, na występy przybyli 
młodzi i starsi. Wymieniano tu 


o które przekroczyły 65 proc. rocznych planów skupu, 
Myśliborz (78,3 proc.), Łobez (71,3 proc.) i Gryfino (70 proc.) — w woj. szczecińskim oraz Bolesławiec 


przybyły ostatnio powiaty: 
(11,2 proc.) i Wołów 


Dzięki temu 
inkasa były 


nazwiska przodujących gospo- 


Garzy: Jeroliza i Kowalewskiego. 
którzy wywiązali się ze swych 
obowiązków wobec państwa, pu- 


klicznie skrytykowano opor- 
nych. Ob Bnadak — skrytowa- 


ny na wieczornicy przez zespół 
icałą swą gromadę już na dru- 


gi dzień zawiózł zboże do 
punktu skupu. 
ZMP-owcy organizują także | 


otwarte zebrania młodzieżowe 
pod hasłem: „Jak Twoi rodzice 
euwiązali się z obowiązków 
wobec Państwa?" 


Gromadzkie zebrania 
Podstawowych Organizacji Partyjnych 


mobitizują chłopów do wykonania zobowiązań 


W uh. niedziele we wszystkich 


gromadach w kraju aktywiści 


gromadzcy radzili nad sposoba mi przyspieszenia dostaw towa- 


rowych i spłat podatkowych. Odhyły się zebrania wszystkich 


podstawowych organizacji PZPR 


w gromadach, na ktore za- 


proszono również aktywistów gromadzkich — członków ZSL i 


hezpartyjnych. 


w wielu gromadach aktywiści | prowadzili w terminie omłoty i 


podjęli konkretne zobowiazaniu. 
postanawiając zmobilizować 
wszystkich chłopów w groama- 
dach do jak najszybszego wvko 
nania obowiązku wobec Pan- 
stwa. 


Szczególnie licznie podeirna- 
wali takie zobowiązania aktv- 
wiści gromadzecy w pow bvd- 
goskim Aktywiści w  różnvch 
gromadach tego powiatu wyzna- 
czvli konkretne zadania i pno- 
dzielili je miedzy sobą Poszcze- 
gólni aktywiści podjęli sie u- 
świadomić chłopów  ociaga]4- 
cvch sie z dostawami ziemio 
płodów i spłatą należności oraz 
dopilnować aby kułacy w ca- 
łości wykonali swe ohowiazki 

I tak nn w gromadzie Włoki 
20 chłopów rozpocznie agitację 
indywidualna Bąda ani tez ezu- 
wali, aby oporni kułacy prze- 


| członków 


dostawy zboża 


Bezpartyjni chłopi z Kosocic 
w gminie Swoszowice woj kra- 
kowskiego nielednokrotnie pod- 
kreślai w  dvskusji przykład 
PZPR  mobilizuiący 
ich do przedterminowego wy- 
konywania planów skupu spat 
podatkowych i kontraktacji 
trzody chlewnej. 


Zabierając 
ny Władysław 
dział m. in.: 


glos, bezpartyj- 
Ramiof, powie- 


„Na wsi często się zdarza, że 
jeden chłop ogląda się na to, 
co robią inni U nas też tak 
było. Toteż gdy Marian Toma- 


kontraktaował dalsze 
nim poszła zaraz cała 


cziery. za 
groma- 


na, członek PZPR. pierwszy 
sprzedał wszystko zboże oraz | 
odstawił cztery luczniki i za- 


da. I wykonaliśmy szyDkó racz- 
ny plan skupu zboża”. 
Zebrania członków Partii w 
niektórych  gromadach staly 
pod znakiem ostrej krytyki Do 
takich należało m. in. zebranie 
aktywu w gromadzie Buszkowy 


w pow gdańskim, gdzie ostro 
skrytykowano członka PZPR 
— Małoicpszega. który zalega 


z wpłatemi podatku i SFOR-u. 
nie wpłacił rat Pożyczki Naro- 
dowej, a także nie dostarcza 
wyznaczonej ilości zboża i ziem 
niaków 
Krytyka 
zebraniach gromadzkich 


przeprowadzana na 
moc- 


ino oddziałała zarówno na tych. 
, których 


skrytykowano, jak i 
na innych chłopów. mających 
zategłości. Wieln z nich posta- 
nowiło w ciągu naibliższych dni 


wypełnić resztę swych zobo- 
wiązań. 

Uczestnicy zebrania w gro- 
madzie Robakowo, pow mor- 
ski podjęli konkretne zobo- 
wiązania. dotyczące przyspie- 
szenia dostaw,  rownocześnie 


żądając od opornych kułaków. 
aby również wykonali w termi- 
nie swe obowiązki. 


LA OCZCZERIA WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA 


p 


| 
| 


Dwukrotnie | 


przekroczyli zobowiązania 
tkacze i tkaczki 
z ZPB im. Harnama 


Pogłębianie przyjaźni z ZSRR 
przyjaźń, sily gospodarczej i 
re w dniach realizacji Czynu 
zalogi tysięcy zakładów pracy 
cję, o plan. 


Spośród 150 tys. włókniarzw. 
którzy włączyli się da pazdziar- 
nikowego współzawodnictwa. 
ogromna wiekszość systema- 
tycznie i z zapałem wykonuje 
swe zobowiązania. 


Pełna mobilizacja załogi. 


r 
I 


jej zapał i dobra praca pozw9- | 


lity tkaczom i tkaczkom od- 
działu trzeciego ZPB im. Har- 


nama w Łodzi na wyprzedzenie | 


o 9 dni terminów wykonania 
zobowiązań  krótkookrvesowycn 
Do chwili obecnej ponadplano- 
wa, październikowa  prodnk- 
cja tej załogi wynosi okolo 3 
tysiecy metrów tkanin, czyli 
dwukrotnie przekroczyła zobo- 
wiązania. 

w łódzkich ZPW im. Łuka- 
sińskiczo, gdzie odczuwany 
jest pewien brak rąk do pracy. 
w dniach Czynu  Październi- 
kowego świetnie rozwinął sic 
ruch wielowarsztatowy. co 


pozwala w pełni wykonywać pla | 


ny produkcyjne. 

Radosny meldunek złożyła 
ostatnio załoga fPtódzkich Za- 
kładów Przemysłu Fileowcgo 
Realizując zobowiązania paź- 


| 
| 


w 


i umacnianie. w oparciu o tę 
obronncj Polski — tn hasło. któ 
Październikowego mobilizuje 
do wzmożonej walki o produk 


dziernikowe załoga ta wykonna- 
ła swój roezny plan produkcji 
va 68 dni przed terminem. 


400 proc. normy 
młodego ślusarza z WZNS 


Załoga Warszawskich Zakła- 
dów Naprawy Samochodów 
podjęła odpowiedzialne i trud- 
ne zobowiązanie. postanawia- 
jąc wykonać swoj roczny plan 
temoniu samochodów dla na- 
szego (ransportu i komunikacji 
do 5 listopada br. Robotnicy 
WZNS wykonali dotychczas 
poważną część swego zohbowią- 
zania. oddając przedtermino- 
wo do użytku kilkanaście wy- 
remontowanych samochodów. 
Ma to wartość ok. 700 tys. zł. 

Do najbardziej ofiarnych I 
przedujących robotników na- 
leży miody Ślusarz. członck 
ZMP — Józef Trajer, który 
wykonuje po 400 proc. normy. 
Został on niedawno przyjety 
poezet kandydatów PZPR. 
W dziale mechanicznym wy- 
różnia się młoda rohotnica — 
Fedoruk, osiągająca po 300 pro- 


‘cent normy. 


Studenci warszawskich wyższych uczeni 
w akcji masowych odczyłów 
zapoznają chłopów z sytuacią 

polityczną i gospodarczą w kraju 


W ubiegłą niedzielę do 


wsi;trzeniu i 


demaskujący działal: 


w powiatach Ciechanów. Gro- nosc kułaków 1 spekulantów 
dzisk Mazowiecki, Mława. spotkali się z aktywnym popar- 
Sierpc. Płońsk, Sochaczew w | ciem malo- i średnioroinych chlo 
woj warszawskim przyjechali | pów. ktorzy uzupełniali i popie- 
studenci warszawskich wvžż |rali wypowiedzi studentów — 
szych uczelni — Szkoły Głów: [tak np. w gromadzie Sosenki 
nej Planowania į Statystyki, Po- gm. Słok Ruski. pow Siedlce, 


litechniki Warszawskiej i Szko- 
ły Głównej Służby Zagranicz- 
nej. 


W przeszło 200  gromadach 
wygłosili oni odczyty o aktual 
nej sytuacji politycznej i gospo 
darczej w kraju oraz o sytuacji 
międzynarodowej. 


Odczylów tych wysłuchało 
przeszło 4 tys. chłopów. 


Studenci aktvwiści ZMP 
w wiekszości pochodzący ze 
wsi spotkali się z życzliwym 
nrzyjęciem chłopów. a zwłasz- 
cza młodzieży wiejskiej. 


Po odczytach w dyskusjach 
studenc odpowiadali na liczne 
pytania zebranych. dotyczące sy 
tuacji politycznej i gospodarczej 
w kraju i sytuacji miedzynaro 
dowej. a w szczególności wyja- 
śniali ehłopom znaczenie płano- 
wego skupu zboża i ziemniakow 
zasady kontraktacjj żywca i 
ziemippłedów. wyjaśniali przy- 
czyny obecnych trudności w zao- 
patrzeniu. zapoznawali chłopów 
z rozwojem naszego 
twa z wynikami i > założenia- 
mi Planu 6-letniego omawiali 
perspektywy rozwojowe nasze 
go kraju. Na wielu zebraniach 
ełopi po wysłuchaniu odczytow 
i po dvskusiach zobowiązali sie 
szybciej i planowo wykonać zo- 
bowiązania wobec państwa. Np 
w gromadach Zielun Kowalów: 
ka czy Janówice w pow mław- 
skim — gdzie znaczna część zo 
bowiązań nie została wykona 


i 


budownic- | 


i 


na. chłopi po odczycie zobowia- f 


zaļi się znaczna część zaległości 


uregułować. W wielu groma 
dach studenci wyjaśniajacy 
przyczyny trudności w «4aopa 


małorolny chłop Zygmunt Nowo- 
sielski ostro wystapił w dysku- 
sji przeciwko kułakom  Soseń- 
skiemu į Hołubhcowi. którzy nie 
wykonali swoich zobowiązań a 
na zebraniu wyvstepowali prze- 
ciwko uprzemysłowieniu kra- 
ju. 

Przykładami z własnej wzi 
chłop ten zdemaskował oszczer- 
stwa kułaków. 


O tym, że odczyty studentów 
spotkały się z wielkim zainte- 
resowaniem na wsi, świadczy 
m in fakt że na wszystkich 
zebraniach po odczycie i dysku- 
sj chłopi zadawali studentom 
dziesiątki pytan na aktualne te- 
maty polityczne j gospodarcze i 
serdecznie dziękowali studentom 
za odczyty i wyjaśnienia. 


562.083.383 ludzi 


podpisało już 
Apel Pokoju 


Światowej 
opublikował 
przebiegu 
kampanii zbierania podpi- 
sów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju 


Sekretariat 
Rady Pokoju 


komunikat n 


wzywającym 


do zawarcia Paktu Pokoju 
miedzy pięcioma wiclkimi 
mocarstwami. Ogólem 


562.083.383 osohy podpisały 
już ten Apel. 


Michał Grycan, bczpar- łej gospodarki, a więc i 
tyjny średniocolny chlop z podniesieniu gospodarstw 
gromady Raklowice, powiat chłopów pracujących — 
Mihez, woj wroclawskie, dostarczeniu wsi większej 
prowadzący 8-hetarowe go- ilości maszyn, nawozów 
spodarstwo, jest szeroko sztucznych, doborowego ziar 
znany, otwczony przyjaźnią na siewnego i sadzenia- 
i szacunkiem przez mało- ków, kredytów i towarów 
rolnych i śŚrednierolnych przemysłowych codzienne- 
chiopów gminy Cieszków. go użytku Toteż gospodar- 

Grycan — wzorowy go- stwo Grycana nie zalega 


spodarz i obywatel Polski państwu ani grosza z DO 
Ludowej, dobrze rozumie. datkiem. 
że byt i lepszą przyszłość Kiedy państwo zwróciło 
pracujących chłopów są się do narodu o udzielenie 
nierozerwalnie związane z Pożyczki — Narodowej Po- 
rozwojem całego państwa Życzki Rozwoju Sił Polski, 
i całej naszej gospodarki, Michał Grycan jako pierw- 
którą ze wszystkich sił szy w Rakłowicach zgłosił 
popierać powinni chłopi we 1500 zł i już przed trzema 
własnym interesie i w in- tygodniami wpłacił ostatnią 
teresie całego narodu. ratę tej sumy, mimo że 
niektórzy chłopi spłacają 


Michał 


darstwie oraz 


Grycan codzien- 
ną rzetelną pracą w gospo- 
pełnym wy- 
wiązywaniem się ze wszyst- 


Pożyczke jeszcze do lutego. 
Wykonanie wszystkich 0- 
howiązków w skupie i spła- 


3 A cię należności pieniężnych 
kie bywatriskice oho- ma : sd 
E ae e że je- DEEA E cana 
A zekonania miłość tu- a Dare aroi dieu 
pO PLCE E 7S — sam gospodarz ma 


dowej Ojczyzny to nie puste 
Po zebraniu z pola 
Grycan 
już w początkach sierpnia, 
z pierwszego omłotu sprze- 
dał państwu 1.100 kg zbo- 
ża. przekraczając o 150 kg 
swoje zobowiązanie w pla- 


słowa. 
dobrego urodzaju 


nowym Skupie zboża. 


„Państwu 


na podatek gruntowy 


SFOR, służą rozwninwi ca- 


tn znaczy 
sobie“ — taką zasadę Wy- 
znaje i codziennie wprowa- 
dza w czyn Grycap. Wie- 
on, że pieniądze, wpłacane 


ką 
w okolicy opinię wzorowce- 
go rolnika i hodowcy. Opi- 
nia ta jest uzasadniena — 


wystarczy powiedzieć, że 
8-hektarowe gospodarstwo 
Grycana sprzedało już w 


tym roku Gminnej Snół- 
dzielni Samopomoc Chłop- 
ska w Cieszkowie 5 dobrze 
upasionych. zakontraktowa- 
nych tuczników. 

Ale Michal Grycan nie 
tylko sam dobrze gosnoda- 
raje i wykonuje obywatel- 
i skie obowiazki, lecz goraco 


agituje i walczy o obywa- 


telską postawę swoich s4- 
sadów małorolnych i 
średniorolnych chłopów. 
Jako dobry gospodarz i o- 
bywatel, Grycąn ma znacz- 
ny posłuch u sąsiadów, kiló- 
rzy chętnie zwracają się do 
niego z pytaniami, troska- 
mi i wąlpiiwościami, oraz z 
uwagą słuchają i cenią każ- 
de jego słowo. 

W domu Grycana często 
zbierają się chłopi, aby po- 
mówie o sprawach swoich, 
gromady i państwa — roz- 
mowy te ciągną się nieraz 
do późnej nocy  Osohistv 
przykład Michała Grycana 
i agitacja wśród sąsiadów 
sprawiły. że gromada Ra- 
kłowice wykonała już w 
105 proc. roczny plan skupu 
zboża, wielu chłopów sprze 
dało państwu z nadwyżką 
przypadającą na nich ilość 
ziemniaków, spłaciło poda- 
tek i SFOR oraz przekro- 
czyło plan  kontraktacji i 
sprzedaży trzody chlewnej. 


W rozmowach z sąsiada- 
mi Michał Grycan wyjaśnia 
im także polityke naszege 


państwa i całego obozu po- 


koju. Podczas zbierania 
podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju, 


domagajacym się zawarcia 
paktu pokoju między Związ 
kiem Radzieckim, Chinami 
ludowymi. Stanami Zjed- 
noczonymi Ameryki, Anglia 
i Francją, Grycan sam 7e- 
brał 210 chłopskich podni- 
sów. Jost on niestrudzo- 
nym  agitalorem pokoju, 


I 


Michat Grycan—przodujący obywatel 


nienawidzi wojny i nieustę- łódzkie ji tysiące innych. 
pliwie zwalcza wśród chio- którzy w pelni wykonali 
pów wrogą propagandę roz- swoje obowiązki wohec 
powszechnianą przez ku- państwa, dobrze gospoda- 


łaków. Z dwóch synów Mi- 
chała Grycana młodszy pra 
gnie zostać lekarzem, a 
starszy, Jakub, jest kanita- 
nem ludowego Wojska Pol- 


rują i wpływają na swoich 
sąsiadów. sprawiając, iż ca- 
łe gromady i powiaty mel- 
dują codziennie o wykona- 
niu planów skupu ziemnia- 


skiego. Z kapitana Jaku- ków i zboża oraz o poste- 
ha Grycana dumna jest ca- pach w spłacie podatku, 
ła gromada — gdy przyjcź- SFOR . Pożyczki. 

dża on na urlop, każdy Tych przodujących ludzi 
chiop wita go jak wlasne- wsi głębokim szacunkiem. 


go syna z dumą słucha o- 


takim. iakim darzy się przo 


powieści o rosnącej sile o- downików, otacza na- 
bronnei kraju. sze społeczeństwo, za wzór 
Takich, jak Michał stawia ich ogółowi praru- 
Grycan z  Raklowie — jących chłopów kierownicza 
chłopów - patriotów, chło- siła naszego państwa i na- 
pów - wzorowych oby- rodu — Polska Zjednoczo- 
wateli, świadomie i su- na Partia Robotnicza. 
miennie wykonywujących Za ich przykladem idą 
swoje obowiązki wo- codziennie nowe setki i ty- 


hec ludowej Ojczyzny. wie- 
łu jest na polskiej wsi Są 
w każdym powiecie, w każ- 


siące 
dniorelinych chłopów. 
rzy coraz lepiej rozunieja 


sre- 
któ- 


małoro!nych i 


dej gminie — tacy, jak swaje obowiązki wohec 
czlonek PZPR Teodozja rańsiwa i spieszą z ich wy- 
Kucharska z gromady konaniem, ze Sprzedażą 
Kuczbork, pow. Mława. woj. państwu oznaczonej ilości 
warszawskie, czlonek ZSL ziemniaków. zboża, tuczni- 
Jan Feliga z Aleksandrowa, ków. ze spłatą zaległości 
£m. Rybno pow. Sochaczew. podatkowych i SFOR-u o0- 
woj. warszawskie. młody raz rat Narodowej Po- 
gospodarz, ZMP-owiec Bo- życzki Rozwoju Sił Pol- 
lesław Urbanik z gromady ski. W imie pokona- 
Krzeszowice, pow. Chrza- nia trudności, j-kie 


nów, woj. krakowskie. bez- 
partyjni Aleksander Ocwie- 
ja z gromady Pninwiec 
pow. Zawiercie. woj. kato- 
wickie lub Marianna Cy- 
gankowa ze Stociecka Wicj- 
skiego, vow. Radomsko, woj, 


przeżywa nasza gospodar- 
ka. w imic polepszenia bhy- 
tu ludzi pracy w mieśrie i 
na wsi, w 
nia bezpieczeństwa i obron- 
ności 
pokoju na całym świecie. 


imię wzmocnie- 


kraju i wzrostn sil 


Zobowiązania finansowe wsi wobec państwa 
muszą być wypełnione 


Obok planowego skupu zbo- 
ża, ziemniaków į wykonania 
zobowiązań wynikających z 
kontraktacji żywca, jednym z 
podstawowych obowiązków 
jest terminowe i całko- 
wite wypełnienie zobowiązań 
finansowych, a mianowicie 
uiszczenie podatku gruntowe- 
Eo, wpłacanie składek na FOR 
oraz rat Pożyczki Narodowej.. 


wsi 


Wpływy z podatku grunto- 
wego, z wpłat na FOR i rat 
Pożyczki grają poważną rolę 
w budżecie państwowym. z 
którego płyną środki na roz- 
budowę gospodarczą kraju. 
Również i potrzeby wsi są za- 
spokajane w bardzo szerokim 
zakresie z funduszów budżeto- 
wych. 


Jest wiec widoczne. że wy- 
pełnienie zobowiązań finanso- 


Przedwojenna nędza 


Przed wojną  dochodowość 
gospodarstwa mało i średnio- 
rolnego w Polsce była bardzo 
niska. Pierwszą przyczyną był 
niesprawiedliwy podział zie- 
mi. Na ogólną ilość 3.260 tys. 
Eosnodarstw było w roku 1921 
1.200 tys. gospodarstw karło- 
watych. poniżej 2 ha. Prawie 
trzy milionv gospodarstw po- 
siadało przeciętnie po 3 ha 
ziemi. Gospodarstwa te nie 
mogłv być dochodowe przede 
wszystkim dlatego. ponieważ 
towarowość ich bvła bardzo 
niska. Duża towarowość ozna- 
cza, że gospodarstwo produku- 
je wiele na sprzedaż, przez co 
osiaga duży dochód. Tvmcza- 
sem prawie 3 milionv gospo- 
darstw w Polsce przedwrześ- 
niowej mogło sprzedać tylko 
10 proc. zebranego zboża. 
Chapi mało sprzedawali, toteż 
nie mogli sie zaopatrzyć w na- 
wozy sztuczne i maszyny rol- 


wych wsi wobec państwa idzie 
na korzyść chłopów pracują- 
cych. Wypełnianiu tych zo- 
bowiązań mogą opierać sie tyl- 
ko ci chłopi pracujący. którzy 
tej prawdv nie rozumieją i 
dlatego ulegają wrogiej pro- 
pagandzie kułaków. Kułacy 
nie chcą dopuścić do rozwoju 
wsi, nie chca dopuścić do do- 
brobvtu chłopów mało i śre- 
dniorolnvch. gdvż ogólny do- 
brobyt pozbawiłby kułaków 
dopływu taniej siłw roboczej. 
pozbawiłby ich lichwiarskich 
procentów i odrabków. sło- 
wem — podciałby korzenie 
ich wyzysku i opartego na nim 
bogactwa. Dlatego kułacy usi- 
łuja odwieść chłopów pracu- 
jących od wypełniania zobo- 


wiązań finansowych wobec 
państwa, rozsiewając wrogie 
plotki. 


mała i Środniorolnych 


nicze, co jeszcze bardziej po- 
większało zacofanie gospodar- 
cze i nędzę wsi. Po drugie, na 
małą dochodowość wpływała 
stała „huśtawka cen“ na zbo- 
że. która była prawdziwym bi- 
czem dła chłopa pracującego. 
Dalszymi przyczynami małej 
dochodowości gospodarstw 
mało i średniorolnych były: 
niekorzystny stosunek cen 
Żywca do zboża. który uderzał 
przede wszystkim w biednych 
chłopów, oraz tzw. „nożyce 
cen“, które sprawiały, że chłop 
nie mógł kupić artykułów 
przemysłowych, ponieważ ceny 
ich były wygórowane w po- 
równaniu z cenami na ziemio- 
płody. 

Przy niskiej dochodowości 
mało i średniorolnych gospo- 
darstw obcłażenie finansowe 
przed wojna dochodziło do ta- 
kiej wysokości. że rujnowałoa 
chłopa mało i średniorolnego. 


Sanacyjne podatki rujnowaly wieś 


Obclążania finansowe wsi 
składały się z podatków bez- 
pośrednich wraz z dodatkami, 
podatków pośrednich. przeróż- 
nych opłat. danin i kar admi- 
nistracyjnych. procentów od 
długów i innych. 


Pośród wielu podatków hez- 
pośrednich (dochodov:y, dro- 
gowv. wyrównawczy i in.) 
najważniejszy był na wsi po- 
datek gruntowv. Przedwojenne 
stawki tego podatku bvły u- 
stalone w ten sposób. że ude- 
rzały w najbiedniejszych chlo- 
pów. 

Po pierwsze, podatek bvł 
tak ustalony. że np. bogaty 
dziedzic na 300 ha. który pro 
dukował zboże na sprzedaż 
hurtową, miał płacić z jedne- 
go ha podatek niewiele wie- 
kszy, niż małorolny chłop na 
3 ha. ledwo wiażacv koniec 
z końcem W rzeczywistości 
bvło jeszcze gorzej  Obszar- 
nik miał wiełe sposobów u- 
krycia swego rzeczywistego 
dochodu przed władzami skar 
bowvmi. z którymi zresztą 
żył na przylacieiskiei stopie 
W rezultacie chłopi małorolni 
w stosunku do zaimowanych 
gruntów płacili 4 razy wiek- 
sze podatki. niż obszarnicy. 

'Tak np. jeden z chłopów, 
gospodarz na 5 ha wylicza 
szczegółowo wszystkie należ- 


ności podatkowe, łącznie z ko- 
sztami egzekucji i upomnień, 
które razem wyniosły za okres 
2 lat 350.77 zł. Chłop ten pi- 
sze w swoich pamietnikach: 
„Nieduża sumka! Trzeba by 
sprzedać wszystkie krowy, 
kobyłę i świnie, to by może 
ledwie starczyło na jej pokry- 
cie! Ale co dalej! Co później 
sprzedać? Jak  gospodarzyć? 
Co jeść?" 

Po drugie, wspomniana wy- 
żej „huśtawka cen" powodon- 
wała kolosalne straty dla 
chłopów. szczególnie małorol- 
nych Sytuacja była bowiem 
taka: w czasie kryzysu 1929— 
1935 cenv zboża spadły prze- 
cietnie o 67 pror.. natomiast 
wysokość podatków w pienią- 
dzach była nadal taka sama 
(w roku 1928 — 70 mil. zł. 
a w roku 1935 — 67 mil. zł.). 
Jeśli wiec  biedniak na po- 
krycie podatku gruntowego 
musiał w roku 1928 sprzedać 
np. 5 q żyta. te w 1935 r. — 
już 16 q żyta. To jednak nie 
wszystko jeszcze Chłopi byli 
obciażani dodatkowo karami 
za zwłokę. kosztami unom- 
nień. egzekucji i in.. które 
dochodziły da 100 proc. wy- 
sokości podatku. Do podatku 
gruntowego dochodził poza 
tym 100 proc. dodatek samo- 
rządowy. 10 proc. dodalek 
„kryzysowy“ itp. 


Dalsze lormy wyzysku wsi przed wojną 


Przeróżne daniny i opłaty 
(a było ich około 60 — za 
wjazd do miasta, za postój na 
targu, za tabliczkę na furze, 


za ubój świni itd. i td.) oraz 
kary administracyjne uzuneł- 
niały wyzysk podatkowy. 
Opłaty rynkowe za ubój wy- 
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Hej, 


wiatr flagami 
i powiewu 


Hej, 
dwu 
Hej, 


KTK RKKA WIET KKM 


STANISŁAW KAMIŃSKI 


e A Z e e 
Pieśń o rejsie 
Uczestnikom Rejsu Pokoju i Przyjaźni 

do Leningradu 


Wypłyncli z portu o świcie, 
wiatr flagami kodu szeleścił 
i powiewu szumnym językiem 
huczał słowa wesołej pieśni: 


Hej, przed nami dziś rejs przyjaźni! 
Kurs Leningrad z portu gdyńskiego. 
powieję wam w żagle raźniej, 
podam dłonie dwu bratnim brzegom! 


I wydęły się żagle białe 

dzioby pruły fal sinych bryzgh 
„Dar Pomorza“ ogromny łabędź 
ginął z oczu brzegom ojczystym. 


Chłopcom upat twarze opalił 
i ramiona zabarwił na braz, 

kiedy ku tej ziemi w oddali 
serce 2 oczu spojrzeniem szła. 


Kiedy jeszcze ziemi dalekiej 

nie dobiegły oczy młodzieńcze, 
kiedy były nad polskim brzegiem 
— już witało ją junga serce. 


Wypływały z portu o $wicte, 
kodu szeleścił 
szumnym językiem 
huczał słowa wesołej pieśni: 


płyniemy na rejs przyjaźni 
zbratanych z sobą narodów! 
powieję wam w żagle raźniej, 
wam i słowu „Pokój“ wśród kodu! 
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nosiły w latach kryzysu w 
woj. łódzkim 25 — 30 proc. 
ceny świni, w kieleckim 64,7 
proc. ceny cieląt. Znany był 
wypadek w pow. Mińsk Ma- 
zowiecki, że chłop, który mu- 
siał kilka razy przyjeżdżać do 
miasta nim znalazł kupca — 
sprzedał wreszcie konia za 
12,50 zł a opłaty rynkowe 
wyniosły 10 zł, Kary admini- 
stracyjne nakładano na chło- 
pów z całą bezwzględnością; 
np. za znalezione 7 dkg liści 
tytoniowych własnego wyro- 


bu sąd skazywał chłopa na 
1000 zł. (przedwojennych!) 
grzywny. 


Jest zrozumiałe. że w wa- 
runkach tak dzikiej, kolonial- 
nej ekspłoatacji. mało i śred- 
niorolni chłopi siedzieli po 
uszy w długach lichwiarskich. 
Procenty od długów lichwiar- 


skich były średniowiecznym 
wprost haraczem. Nierzadkie 
były wypadki. gdy za 100 zł. 
pożyczki kułacy pobierali 
rocznie procent w wysokości 
jednej czwartej morgi goto- 
wych plonów. Chłop w prak- 
tyce nie mógł otrzymać po- 
życzki w banku. a procenty i 
odsetki od procentów ruino- 
wały go. Każdy 1 ha chłep- 
skiej ziemi był zadłużony 
przed wojna na 200 zł. W 
rezultacie chłop nie był wła- 
ścieielem swej ziemi. a tylko 
jej użytkownikiem, za co — 
poza wszystkimi podatkami 
— musiał płacić roczny haracz 
w wysokości 4—6 q żyta. 

Taka była nędza i taki bvł 
wyzysk finansowy wsi przez 
kułaka. obszarnika, kapitali- 
stę - fabrykanta i państwo ka- 
pitalistyczne. 


Wzrost dochodowuści mało i średnicrolnych 
gospodarstw w Polsce Ludonej 


Wraz z obaleniem władzy 
kapitalistów i obszarników w 
Polsce. wzrosła znacznie do- 
chodowość gospodarstw mało 
i średniorolnych. Na podstawie 
reformy rolnej chłopi otrzy- 
mali obszarniczą ziemię. W 
wyniku reformy rolnej nastą- 
piło poważne zmniejszenie 
ilości gospodarstw małorol- 
nych przy równoczesnym 
wzroście ilości gospodarstw 
średniorolnych. Inaczej mó- 
wiąc, reforma rolna przekształ- 
ciła wiele gospodarstw mało- 
rolnych w gospodarstwa śred- 
niorolne o wyższej dochodo- 
wości. Dzięki pomocy państwa 


ludowego. które dostarcza 
wsi tanich nawozów sztucz- 
nych i maszyn rolniczych, 


podnosi się poziom techniczny 
gospodarki mało i średnio- 
rolnej, co gwarantuje trwały 
wzrost dochodowości tych go- 
spodarstw poprzez likwidowa- 
nie ich zacofania gospodarcze- 
go. Władza ludowa podniosła 
i ustaliła ceny żywca poma- 
sając chłopom prowadzić do- 
chodową hodowlę. przez udzie- 
łanie im stałej pomocy finan- 
sowo-technicznej i fachowej 
opieki. Wprowadzenie stałych, 
opłacalnych cen na zboże u- 
niezależniło chłopów od „klę- 
ski urodzaju* od wyzysku ku- 
łaków. Zniesione zostały „no- 
życe cen“ między artykułami 
ralnvymi a przemysłowymi. 
Chłon może kupić dziś za 
mniejszą ilość żyta niż przed 


wojną nafte, pług, nawozy 
sztuczne i wiele innych arty- 
kułów przemysłowych. W wy- 
niku tych wszystkich prze- 
mian wzrosła znacznie docho- 
dowość gospodarstw mało i 
średniorolnych. 


Niezmiernie istotne znacze- 
nie dla rozwoju gospodarki 
chłopskiej ma fakt, że nasze 
budownictwo. nasza polityka 
uprzemysłowienia. cen i płac, 
nasz system gospodarczy stwo- 
rzyły nieograniczone możliwo- 
ści dla chłopa sprzedaży pro- 
duktów rolnych. Znikła więc 
zmora przewojennego chłopa, 
który zawsze musiał się gło- 
wić nad tym. komu sprzeda 
on produkty rolne ze swojej 
gospodarki tak, aby samemu 
nie wpaść w ostateczną nędzę. 


Wszystkie te przemiany 
wpłynęły więc dodatnio na 
sytuację finansową wsi. Sytu- 
acja ta poprawiła się jeszcze 
i z innych powodów. Przed- 
wojenne dlugi  lichwiarskie 
zostały przeliczone w stosunku 
1 zł : 1 zł, czyli praktycznie — 
skreślone. Spłata za ziemię o- 
trzymaną z reformy rolnej 
wynosi 15 q żyta za I ha, czyli 
10 razy mniej niż przed woj- 
ną. Ponadto reforma waluto- 
wa, przeprowadzona w ubie- 
głym roku, dzięki swemu sy- 
stemowi przeliczania skasowa- 
ła dwie trzecie zadłużenia 
chłopów mało- i średniorol- 
nych wobec kułaków. 


Padatek gruntowy przystosowany 
do dochodowości gospodarsiw 


Władza ludowa zlikwidowa- 
ła dziesiątki sanacyjnych po- 
datków, danin itd. Z podat- 
ków pozostał tvlko podatek 
gruntowy W przeciwieństwie 
do czasów przedwojennych 
obecne stawki podatku grun- 
towego bronia interesów mało- 
i średniorolnych chłopów i są 
wyrazem klasowego charakte- 
ru tego podatku. W stosunku 
do gospodarstw  biedniackich 
stawka ta wynosi zaledwie 2 
proc.. zaś w stosunku do naj- 
bogatszych — kułaków — 20 
proc. ogólnego dochodu go- 
spodarstwa. Tak duża rozpię- 
tość jest słuszna i gospodarczo. 
i politycznie: gospodarczo — 
ponieważ gosnodarstwa duże 
są bardziej dochodowe niż go- 


Młodzież radziecka jest dla nas 


spodarstwa małe, politycznie 
— ponieważ taki podatek nie 
pozwala kułakom na nadmier- 
ne gromadzenie zysków czyli 
utrudńia rozwój kapitalistycz- 
nych elementów na wsi i wv- 
zysk przez nich mało- i śred- 
niorolnyvch chłopów. 

Poza tym obecna progresja 
podatkowa oparta jest na słu- 
sznych podstawach gospodar- 
czych. gdvż zależy ona nie 
tylko od wie!kości gruntu, 
lecz również od wszystkiego, 
co wpływa na jego przycho- 
dowoeść — rodzaju gleby, za- 
ludnienia danego obszaru, ro- 
dzaju gospodarki, odległości 
od miasta i in. 

Podstawą wymiaru podatku 
gruntowego jest przychodowość 


gospodarstwa, wyrażona w zło- 
tych. Nie jest to jednak groź- 
ne dla chłopów pracujących. 


gdyż obecnie państwo mstalfło 


na zboże stałe, opłacalne ce- 
ny. 


Ulgi w podatku gruntowym 


Państwo przewiduje wiele 
ulg w podatku gruntowym: 
dla chłopów kontraktujących 
trzodę chłewną i bydło roga- 
te (niezależnie od wypłacanych 
premii), dla rodzin wojsko- 
wych. dla rodzin posiadających 
liczne potomstwo i in. W roku 
1948 państwo zwolniło w zu- 
pełności 900 tys. najbiedniej- 
szych chłopów od uiszczenia 


podatku gruntowego. Należy 
przypomnieć. że w Polsce sa- 
nacyjnej ulgi w podatku 
gruntowym dla chłopów ma- 
ło- i Średniorolnych nie by- 
ły w ogóle stosowane. Przy 
wymierzaniu stawek podatku 
gruntowego współpracują oby- 
watelskie komisje podatkowe, 
złożone z miejscowych chło- 
bów. 


Maw i średn'orołni chłopi 


leniei spełniają 


zobowiązaniem fi- 
nansowym wsj wobec państ- 
wa są wpłaty na FOR — 
Fundusz Oszczędnościowy Rol 
nictwa. Optaty te są przej- 
Ściowe i mają pełne uzasad- 
nienie w warunkach koniecz- 
ności odbudowy zniszczeń wo- 
jennych wsi. Jest zrozumiałe 
przy tym, że małorolny chłop 
ma mniejsze możliwości od- 
budowy, niż bogacz wiejski. 
Dlatego od wpłat na FOR 
zostały w  ogńle zwolnione 
najbiedniejsze gospodarstwa — 
zaś wobec reszty jest stosowa- 
na również progresja: im chłop 
jest bogatszy, tym więcej pla- 
ci na odbudowę całej wsi. 


Drugim 


Przy omawianiu FOR-u na 
leży poruszyć bardzo zna- 
mienny fakt: Otóż wiemy, że 
na FOR płacą tylko bogatsi 
gospodarze. zaś podatek grun 
towy uiszczają wszyscy chło- 
pi. I statystyka wykazuje, że 
na koniec października br. po- 
datek gruntowy został wbvłaco- 
ny w większej mierze, ani- 
żeli FOR. Czego to dowodzi? 


— Tego. że mało- i średnio- 
rolni chłopi lepiej spełniają 
swe obowiązki od kułaków, 


którzy sabotując zarządzenia 


swój obowiązek 


państwowe usiłują powstrzy- 
mać rozwój wsi. 

Państwo Ludowe dopomaga 
chłopom pracującym w osią- 
ganiu dobrobytu i uniezależ- 
nianiu się od lichwiarzy-ku- 


łaków. Po tej linii idzie po- 
lityka kredytowa państwa. 
Nasza władza łudowa mobi- 
lizuje chłopów  pracuiących 
do walki z przechwytywa- 
niem pomocy państwowej 


przez bogaczy wiejskich i a- 
granicza prawo bogaczy do 
korzystania z tej pomocy. 
Za pośrednictwem Gminnych 
Kas Spółdzielczych państwo 
daje chłopom nisko oprocen- 
towane (tylko na 5 proc.) kre 
dyty produkcyjne i inwesty- 
cyjne. Wysokość pomocy kre- 
dytowej państwa stale wzra- 
sta: w roku 1946 wieś dosta- 
ła kredyty na sumę 5 mi- 
liardów 642 mil. zł. (w ów- 
czesnej walucie), a w roku 
1947 — 15 miliardów 547 mil. 
UE W roku 1950 tylko na sa- 
de nawozy Bank Rolny uru- 
chomił kredyty w wysoko- 
ści 900 mil. zł. 

W ten sposób polityka 7i- 
nansowa władzy ludowej na 
wsi działa wybitnie na ko- 
rzyść chłopów pracujących. 


Nasze zadania 


Ohowiązkiem aktywistów 
ZMP jest więc wwjaśnianie, 
oprowadzanie do Śświadoamo- 
ści chłopów, de świadomości 
swych rodziców, tej prawdy, 
że wywiązanie się z zobowią- 
zań wobec państwa leży w 
żywotnym interesie zarówno 
chłopów, jak całego polskie- 
go ludu pracującego. Obowią 
zkiem aktywistów na wsi jest 
wyrywać wahajacych sie chło- 
pów spod wpływu wrogich 
podszeptów kułaka, likwido- 
wać tę wrogą działalność z 
całą suroweścią. Obowiązkiem 
aktywisty na wsi jest wy- 
jaśnianie. że sojusz robotni- 
czo - chłopski jest dwustron- 
ny. nakłada obowiązki za- 
równo na chłopa, jak na ro- 
botnika Podatki piaci nie tyl 
ko chłop, lecz również robot- 
nik, płaci je również urzęd- 
nik. Każdy w ten sposób 
wzmaga swój wkład w dzieło 
lozbudowy naszej Ojczyzny. 

Płatność podatków to obo- 
wiązek, przewidziany ustawa- 
mi naszego państwa, obowią- 
zek. za niewypełnienie któ 
rego przewidziane są okres- 
lone knry. Toteż złośliwe u- 
chylanie się od tego obowiąz- 


Zobowiązanie z tytułn po- 
datku gruntowego, FOR-u —- 
to ważne zobowiązanie pań- 
stwowe, doniosły obowiązek 
wobec państwa, który w naj- 
hliższym czasie musi być wy 
pełniony całkowicie i bez re- 
szty. 

Członkowie Partii, ZMP, 
działacze społeczni i państwo- 
wi. członkowie Rad Narodo- 
wych i kierownictwo tereno- 
wych organizacji społecznych 
muszą świecić przykładem w 
terminowym i całkowitym wy 
wiązaniu sie z  zobowiarań 
finansowych wobec państwa. 
muszą uświadamiać chłopów o 
cbowiązku spłacania swych 
zobowiązań finansowych. mu- 
szą stać na straży praw i u- 
staw określajacych wysokość 
tych obowiązkow i zgodnie z 
prawem działać w wypadkacn 
złeśliwego uchylania się od 
wypełnienia tego obowiązku 

W tej wielkiej pracy wy- 
jaśniającej, w pracy nad re- 
alizacją wskazań Partii, or- 
ganizacje ZMP powinny zna- 
leźć się w pierwszym sze- 
regu. 

St. ALBINOWSKI 


ku. a wiec działanie na szko- 

dę Polski Ludowej, będzie 1) Dane wg.: Stefana Ignara. 

ścigane z całą surowością „Sprawy Chłopskie”, Nr 5, 

prawa. 1950, str. 46. 
wzorem 


Nasze rakłady im. Kirowa, 
produkujące sprzęt dźwigowo - 
transportowy, otrzymały w 
maju rb. wielką partię za- 
mówień dla nowych budowli 
stalinowskich. Zadaniem na- 
szym było szybkie wyprodu - 
kowanie i wysłanie pod adre- 
sem zarządu budowy kanału 
Wołga — Don kilku potężnych 
dźwigarów przenośnych, skom 
plikowanych lewarów  10-to- 
nowych oraz wiele innego 
sprzętu. 

Kolektyw fabryczny zabrał 
się do pracy z ogromnym en- 
tuzjazmem. Komitet WLKSM 
powziął decyzję utworzenia 
zakładowego komsomolsko - 
młodzieżowego posterunku kon 
trolnego oraz 7 posterunków 
w oddziałach produkcyjnych. 
W skład posterunków kontrol 


nych weszli najlepsi młodzi 
pracownicy zakładów, jak np. 
inżynier z oddziału głów- 


nego konstruktorskiego Borys 
Trunow, ślusarz Aleksander 
Idemski, giser Władimir Nie- 


mow, formiarz Wiktor Iwa - 
now.. Mnie zlecono kierow- 
nictwo posterunku zakłado- 
wego. zastępcą moim był 
Borvs Trunow. 

Prawde mówiąc, nie wie- 


dzieliśmy poczatkowo. jak ma- 
my zabrać się do kontroli. 
Nie wiedzieliśmy, jaki ter- 
min wyznaczony jest dla wy- 
produkowania każdej maszy - 
ny. nie wiedzieliśmy gdzie 
sprawy stoją dobrze. a gdzie 
harmonogram nie jest prze- 
strzegany. 

Z pomocą przyszła nam or- 
ganizacja partyjna. dopomógł 
też dyrektor zakładów. Dy- 
rektor wydał zarządzenie. któ 
re zalecało kierownikom dzia- 
łów. inżynierom i innym od- 
powiedzialnym pracownikom 
zakładów udzielanie pełnego 
poparcia posterunkom komso- 
molskim. 


Naczelny inżynier i kierow- 
nik produkcji zapoznali nas z 
harmonogramem prec nad wy 
konaniem zamówień, Znając 


O komsomolskich 
posterunkach kontrolnych 


dokładnie płany odcinków, 
działów oraz płan całej fa- 
bryki == zabraliśmy się do 


pracy. Prawie codziennie spo 
tykałem się z kierownikiem 
produkcji zakładów J. A. 
Nieplujewym, który wskazy- 
wał mi, na co w dniu dzisiej- 
szym posterunek powinien 
zwrócić uwagę. 

W dniu 11 czerwca zakłady 
powinny były załadować dla 
Wołgo—Donu trzy lewary 10- 
tonowe. W przeddzień jed- 
nakże kierownik posterunku 
kontrolnego w dziale montażu, 
komsomolec Paweł Okładni - 
kow. uprzedził nas, iż grozi 
„zawalenie* terminowego za- 
ładunku. 


— A dlaczego? — zapytałem. 


— Dział mechaniczny za- 
trzymuje walec do trzeciego 
lewaru — wyjaśnił. 


Dział mechaniczny był jed- 
nym z przodujacvch działów 
w zakładach, Wielu komso - 
molców i młodych robotników 


tego działu przekracza nor- 
my dzienne. Dział ten po- 
myślnie wykonywał dotąd 


plan produkcyjny Jakżeż więc 
mogło dojść do tego, że tym 
razem dział mechaniczny do- 
puścił się takiego niedbal- 
stwa? Okazało się. że znacz- 
ną część winv ponosi kierow- 
nik działu. tow Rogulew, któ- 
ry nie sprawdził, czy dział 
jest należycie zaopatrzony w 
materiały. potrzebne dla wy- 
konania trzeciego lewaru. 

Komsomolcy od razu uderzy 
li na alarra: zamówienie po- 
winno być dostarczone w ter- 
minie. 

Tego samego dnia zakłado- 
wy radiowęzeł. opierając się 
na danych dostarczonych przez 
posterunek kontrolny, zawia- 
domił robotników. że dział 
mechaniczny nie daje sobie 
rady z wykonaniem zamó- 
wienia, W dziale ukazała się 
„błyskawica“: „Tow. Rogu- 
lew! Wasz dział nie dotrzy - 
muje terminu wykonania trze 


ciego lewaru  10-tonowego, 
hamuje wyprodukowanie wal 
ca 2006!“ 


Taką samą „błyskawice“ u- 
mieścił posterunek kontrolny 
na zakładowej tablicy  ogło- 
szeń. W godzinę później cała 
fabryka wiedziała już o tym, 
co zaszło! 

Udaliśmy się na polecenie 
komitetu Komsomołu do dzia- 
łu mechanicznego. Tow. Ro- 
gulew zwołał majstrów, kom- 
somolców - stachanowców i 
zastanowił się wraz z nimi jak 
przezwyciężyć trudności. Kom 
somolcy zapewnili. że wykoń- 
czą walec w terminie, pod 
warunkiem, że otrzymają 
wszystkie niezbędne materia - 
ły. Majstrowie zaś i kierow- 
nik działu ze swej strony zo- 
bowiązali się do tego, że zro- 
bia wszystko. ażeby zapew- 
nić pracę bez przeszkód. 

Młodzież z działu mecha- 
nicznego dotrzymała słowa. 
Nazajutrz posterunek kon- 
trolny zawiadomił robotników 
zakładów, że trzeci walec zo- 
stał dostarczony do działu 
montażowego. 


Wypadek ten przyczynił się 
do podniesienia autorytetu po- 
sterunku kontrolnego. Nie- 
dawno posterunek kontrolny 
otrzymał zawiadomienie z 
działu zaopatrzenia, że z wi- 
ny kierownika działu zaku- 
pów, tow. Rejzena, nie do- 
starczono do fabryki mate- 
riałów. potrzebnych do pro - 
dukcji kabin przenośnych 
dźwigarek. Materiały zostały 
niezwłocznie dostarczone do 
zakładów. 


Nasz posterunek komso - 
molski nie ogranicza się jedy- 
nie do kontroli wykonania har 
monogramu prac. Kontroluje 
również jakość wyrobów, prze 
bieg wykonania zobowiązań, 
podjętych przez młodych ro- 
botników. Natychmiast po 
uchwale Leningradzkiego Ko- 
mitetu Miejskiego WKP(b) o 
poparciu inicjatywy komsomoł 
ców i młodzieży zakładów 


im Stalina, którzy zobowią- 
zali się przedterminowo wy- 
konywać zamówienia dla no- 
wych budowli, Komitet 
WLKSM zwołał zebrania mło 
dzieży w działach. Na zebra- 


niach tych młodzi  tokarze, 
Ślusarze, formiarze i giserzy 
zobowiązali sie dostarczać 


produkcję najwyższej jakości. 
Wyróżniają się obecnie w wal- 
ce o jakość produkcji kom- 
somolcy — formiarze, tow. 
tow. Jegorow, Iwanow, wió - 
rarz tow. Aleksiejew, ślu - 
sarz tow. Finogenow, brygada 
ślusarzy tow. Idemskiego. Po- 
sterunki kontrolne w specjal- 


nych „błyskawicach* dono- 
szą o ich sukcesach. 
Ostatnio komitet  Komso- 


mołu i posterunek kontrolny 
dowiedział się. że produkcja 
nitów (sworzni) w dziale me- 
chanicznym może ulec zaha- 
mowaniu, ponieważ dział ten 
otrzymał jeszcze jedno bar- 
dzo pilne zamówienie. A bez 
nitów (sworzni) nie sposób 
przecież zmontować żadnej 
maszyny. I oto kommsomolcy, 
po naradzie z inżynierem na- 
czelnym i kierownikiem pro- 
dukcji. zwrócili się o pomoce 
do szkół rzemieślniczych nr 
nr46G63. 12. 365322 263 UczĘ 
niowie tych szkół z zapałem 
przyjęli wezwanie i zapewni- 
li, że wyprodukują wspaniałe 
nity. 

Zaszczytna jest praca na po- 
sterunku kontrolnym. Z du- 
mą i zadowoleniem wykonu- 
jemy nasze  komsomolskie 
zadanie. Niedawno zdawaliś- 
my sprawozdanie z pierw- 
szych wyników naszej pra- 
cy na posiedzeniu zakładowe- 
go komitetu WKP(b). Towa- 
rzysze z Partii wyrazili uzna- 
nie dla naszej działalności i 
pomogli nam w ułożeniu pla 
nu dalszej pracy. 


A. CHACHILEW 
Kierownik komsomolsko- 
młodzieżowego posterunku 

kontrolnego w leningradzkich 
zakładach im. S. M. Kirowa. 


|remilitaryzacji swego kraju. 


| Ludność Niemiec Zach. energicznie występuje przeciw 


twą ..Prischer Wind“ 


Przygwozdzeni... 


„ZNMIP-owiec, który sam do- 
brze zna i rozumie politykę 
Partii i władzy ludowej, uwa- 
ża za swój obowiązek wyja- 
śniać ją na każdym kroku 
młodzieży i starszym, aby le- 
piej wypełniali oni wszystko 
to, czego dla dobra ogółu wy- 
maga od nich Partia i władza 
ludowa i aby dzięki temu pra- 
cowali świadomie, chętnie i z 
zapałem. Zdarza się czasami, 
że młodzież nie ma śmiałości 
pytać o mezrozumiałe dla niej 
sprawy. Wówczas sami zwra- 
cajcie się do niej z wyjaśnie- 
niami. ZMP-owcy powinni 
wiedzieć czego młodzież nie 
rozumie į jakie ma wątpliwo- 
ści. Praca polityczno + wyja- 
śniająca jest bowiem głównym 
zadaniem Związku Młodzieży 
Polskiej". 

Ten fragment listu Zarządu 
Głównego do wszystkich człon 
ków Związku Młodzieży Pol- 
skiej. opublikowanego w 
czerwcu br., wskazuje na ko- 
nieczność stałego oddziaływa- 
nia ZMP na całą młodzież. 

Zdolność mobilizowania mas 
młodzieży wokół ZMP do wiel 
kiego wysiłku jest szczegól- 
nie ważna w chwilach, kiedy 
organizacja staje przed spe- 
cjalnie doniosłymi i odpowie- 
dzialnymi zadaniami, stano- 
wiącymi bojowy egzamin dla 
ZMP. 

Taką chwilę bojowego egza- 
minu mamy obecnie. Wszech- 
stronnie pomóc Partii ; wła- 
dzy łudowej w przeprowadze- 
niu skupu zboża i ziemniaków 
oraz spłacaniu zaległości pie- 


niężnych przez wieś — to wiel 
kie j odpowiedzialne zadanie 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Jego wykonanie jest możli- 
we tylko wówczas. jeśli każda 
wiejska organizacja ZMP, każ- 
dy ZMP-owiec potrafią po- 
rwać j pociągnąć za sobą mło- 
dzież  niezorganizowaną do 
czynnego udziału w tej wiel- 
kiej pracy. 

Podstawowym warunkiem 
takiej mobilizacji jest uświa- 
domienie młodzieży niezorga- 
nizowanej, że pełne i termino- 
we wykonanie wszystkich zo- 
bowiązań wsi wobec państwa 
leży w interesie wsi, w intere- 
sie całej młodzieży, Trzeba na 
przykładach z terenu, z wsi, 
gromady, gminy pokazać mło- 
dzieży, jak wzrósł poziom ma- 
terialny mało i średniorolnych 
chłopów w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym. Nie 
trudno przecież pokazać w każ 
dej wsi. co dała każdej groma- 
dzie władza ludowa. Przyjeż- 
dżają na pola mało- i średnio- 
rolnych chłopów traktory i 
Siewniki z POM-ów, zniknęła 
zmora ciężaru długów; co dzień 
wiele mieszkańców wsi wyjeż- 
dża do pobliskich fabryk i za- 
kładów przemysłowych, a co- 
raz większa ilość młodzieży 
wiejskiej zdobywa nowy, war- 
tościowy «awód, niedostępny 
dla niej przed wojną; w każ- 
dej wsi znajdą się rodziny 
mało- i średniorolnych, któ- 
rych synowie i córki kształcą 
się w średnich į wyższych 
szkołach, korzystają ze stypen 
diów i mieszkań w domach a- 
kademickich; rokrocznie wśród 
nowopromowanych oficerów 
Ludowego Wojską Polskiego 
znajduje się wielu synów ma- 
ło į średniorolnych. 

Podstawą tego rozwoju wsi 
jest szybki wzrost naszego 
przemysłu. Dla zabezpiecze- 
nia dalszego rozwoju przemy- 
słu, który warunkuje wzrost 
dobrobytu wsi, konieczne jest, 
aby wieś, wywiązywała się ze 
swych obowiązków wobec 
państwa. 
sprawy młodzieży niszorgani- 
zowanej — to obowiązek ZMP- 
owców i warunek zmobilizo- 
wania tej młodzieży do pracy 


Uświadomienie tej“ 


ZMP-owey w walce 


o aktywną postawę 
niezorganizowanych 


agitacyjno - politycznej Ba 
wsi. 

Formy tej pracy powinny 
być ciekawe i odpowiadające 
młodzieży. Jest to np. obsługi- 
wanie tablic, informujących o 
dziennym stanie wykonania 
zobowiązań, zbieranie materia- 
łów i sporządzanie „błyska= 
wic“, doraźnych ogłoszeń, po- 
dających specjalnie wysokie 
osiągnięcia mieszkańców wsi, 
lub wskazujące z całą ostroś- 
cią opornego kułaka; szta- 
fety młodzieżowe, pomocne 
Gminnym Radom Narodowym 
w rozsyłaniu zawiadomień i 
pism, młodzieżowe posterunki 
przy magazynach, czy też po- 
sierunkj kontrolne na punk- 
tach skupu i spędu. Trzeba, 
aby młodzież niezorganizowa- 
na brała masowy udział w ze- 
społach artystyczno- i sporto- 
wo - agitacyjnych, jak rów- 
nież w uroczystych zbioro- 
wych odstawach zboża i ziem- 
niaków. 

Aby mieć wpływ na mło- 
dzież, aby móc porywać ją za 
sobą. trzeba zdobyć sobie zau- 
fanie młodzieży. List ZG ZMP 
tak poucza: 


„ZMP -owiec szybko dostrze- 
ga bolączki młodzieży i razem 
z nią przy pomocy koła ZMP 
energicznie te bolączki usu- 
wa. Broni en młodzieży przed 
krzywdą. jaka spotyka ją ze 
strony szkodników, tępi ku- 
moterstwo oraz śmiało zwal- 
cza niedbalstwa  biurokratów 
i niesumiennych urzędników". 


Czynna postawa ZMP-ow- 
ców w likwidowaniu tzw. 
„drobnych“ trudności zwiększa 
zaufanie niezorganizowanej 
młodzieży do ZMP j skupia ją 
wokół organizacji. Młodzież 
widzi w ZMP organizację 
dbającą o jej sprawy. Aby je- 
dnak usuwać bolączki mło- 
dzieży, trzebą te bolączki 
znać, Trzeba utrzymywać sta- 
łą, codzienną więź z młodzie- 
żą niezorganizowaną, a nie za- 
sklepiać się we własn,m gro- 
nie koła ZMP. 

Ta więź z młodzieżą pozwol 
również ZMP-owcom wyja- 
śniać młodzieży nurtujące ją 
wątpliwości. Nie wystarczy, 
jeśli członkowie ZMP prowa- 
dzić będą pracę agitacyjną i 
wyjaśniającą tylko na zetem- 
powskich zebraniach. Trzeba 
mieć bliskich znajomych i 
przyjaciół wśród  niezorgani- 
zowanych, odwiedzać ich w 
domach, rozmawiać z nimii z 
ich rodzinami. Być agitatorem 
na codzień į w każdej sytuacji 
— to obowiązek każdego 
ZMP -owca, 

Aie nie wystarczą tylko sło- 
wa. Trzebą przede wszystkim 
samemu przedować w wypeł- 
nianiu swych obowiązków, 
trzeba. aby rodziny ZMP-ow- 
ców były pierwszymi w odsta- 
wianiu zboża j kartofli, w spła 
cie podatków i pożyczki, w 
kontraktowaniu tuczników, 
Trzeba również, aby ZMP- 
owcy zaskarbiali sobie zaufa- 
nie niezorganizowanych zna- 
jomością spraw gospodarki 
rolnej, troską o swe gospodar- 
stwo i podnoszenie jego wy- 
dajności. Za przykładem ZMP- 
owców, pracowitych i dobrych 
gospodarzy. chętnie pójdą nie- 
zorganizowani. 

A to jest niezbędne, aby or- 
ganizacja wykonała stojące 
przed nią zadania. Tyłko wó- 
wczas, jeśli ZMP będzie wieł- 
ką, zorganizowaną siłą, która 
potrafi porwać za sobą całą 
młodzież — organizacja da po- 
ważny wkład do sprawy wy- 
konania przez wieś jej obo- 
wiązków wobec państwa 1 
przezwyciężenia trudności; tyl- 
ko wówczas ZMP spełni swg 
rolę bojowego pomocnika Para 
tii 


ST. RZESŻOT | 


Więcej 


uwagi 


na skup ziemniaków 
przemysłowych 


Wyniki skupn ziemniaków wskazują, że o ile sprzedaż 
państwu wyznaczonych ilości ziemniaków jadalnych prze- 


biega pomyślnie, o tyle skup 
pozostaje znacznie w tyle. 


Brak należytej uwagi 


ziemniaków przemysłowych 


na skup ziemniaków przemysło- 


wych jest poważnym zaniedbaniem, ponieważ dostarczenie 


tych ziemniaków przemysłowi 


jest nieodłącznym zadaniem 


całej akcji skupu ziemniaków. Ziemniaki są niezbędnym su- 
rowcem dla wielu dziedzin przemysłu. 

Wzmożenie i przyśpieszenie skupu ziemniaków przemysło- 
wych musi być obecnie uważane za jedno z najważniejszych 
zadań w skupie ziemniaków przez aktywistów, pracuiących 
obecnie na wsi oraz przez chłopów. Nie wolno zadowalać sie 
pomyślnymi wynikami skupu ziemniaków tam, gdzie pozo- 
staje w tyle skup ziemniaków przemysłowych. Obowiązek 


sprzedania pełnej ilości tych ziemniaków, 


trzeba stawiać 


przed chłopami na równi z wszystkimi innymi zobowiąza - 
niami wobec państwa. Aktywiści muszą tłumaczyć chłopom 


znaczenie skupu ziemniaków przemysłowych dla 


naszego 


przemysłu i spowodować, aby ziemniaki te były sprzedawane 
państwu w terminie, bez opóźnień i w całej wyznaczonej 


ilości. 


Powtarzające się wypadki niedbalstwa ze strony kroch- 
malni i gorzelni, które nie odbierają w porę ziemniaków od 


chłopów lub nie dbają należycie 
skupionych ziemniaków do miejsca 


sprawne dostarczenie 
przeznaczenia, muszą 


spotkać się z energicznym przeciwdziałaniem aktywu par- 


tyjnego, młodzieżowego. 
i państwowego w terenie. 


ze strony aparatu 
Znaczną pomoc mogą tu przy- 


gospodarczego 


nieść ZMP-owskie punkty kontrolne, które ostatnio ożywiły 
swoją działalność na wsi. Punkty te powinny także spraw- 


dzać, czy chłopi 


sprzedający ziemniaki przemysłowe otrzy- 


mują na czas' pieniądze, czy są sprawnie obsługiwani przy 


wadze i odbiorze. 


Wyniki ogólnego skupu ziemniaków fadalnych wskaznią. 
że właściwa praca wyjaśniająca wśród małorolnych i śred- 
niorolnych chłopów oraz stanowcze stosowanie przepisów 
dekretu wobec knułaków, którzy złośliwie opierają się sprze- 
daniu wyznaczonej ilości ziemniaków, zapewnia powodzenie. 
W oparciu o te doświadczenia trzeba obecnie wzmóc pracę 
w kierunku przyśpieszenia skupu ziemniaków przęmysło- 
wych, aby zakończyć go nie później, niż przewidują terminy 


planu. 


AŻ. 
B 


znaleźć taką trzycyfrową 
llczbę. w której trzecia cyfra jest 
sumie dwóch pierwszych 
cyfr. a poszczególne cyfry tej 
liczby ułożone są w naturalnej 
kolejności ł wzrastają o laką 
samą wielkość? 


Liczba ta ma jednocześnie tę 
właściwość, że leśli dodamy do 
niej jej odwrotność. sumę tę po- 
mnozymy przez sumę poszcze- 
gólnych cyfr otrzymanego 
niku, to otrzymamy nawą pięcio- 
cyfrowa liczbę, która da słę czy- 
lać jednakowo od początku ł od 
końca. 


równa 


wy- 


Jaka *ta liczba? 


Rozwiązania nadsyłać w ter- 
minie (0-dniowym od daty uka- 
pod adresem 
koper- 
umysłowe" Za 
przyznanych 


zania się numert 
redakcji 7 
Glez 
dohre 
zostanie 


dopiskiem na 
„Rozrywki 
rozwiązanie 


Š nagród książkowych 
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J. O. 


Smielej, 


ardziej bojowo 
- piszcie towarzysze korespondenci wiejscy! 


„Dużo się w naszej wsi teraz dzieje. Gospodarze na ogół zrozumieli, że spełnić obowiązki 
wobec państwa to znaczy samemu sobie dobrze zrobić. Mój ojciec nie tylko sprzedał już 


zboże, a ziemniaki nawet nad plan, ale też spłacił 


i FOR-ze. No i teraz, chociaż 


Dudy nie myśli szkodzić robotnikowi i Ojczyźnie, próbuje kąsać po kątach. 


wszystkie 


zaległości w podatku 


wcale nie jest specjalnie uświadomiony i z trudem czyta — 
chodzi po wsi dumny. Wie, że dobrze spełnił swój obowiązek Polaka. 
Ale i w naszej wiosce jak różne draństwo spekulanckie i kułackie zobaczyło, że gromada 


To w spół- 


dzielni „coś“ się stało z cukrem, to przez radio „ktoś“ słyszał, że wojna tuż, tuż. 


Zetempowcem to ja jestem 


„COŚ 


i „ktość — to właśnie wróg: kułak, 


niedawno, bo 


i roku jeszcze nie ma, ale wiem, że takie różne 
spekulant, oszust. I DLATEGO JA, JÓZEF 


WĄS. Z GROMADY DUDY, POW. CHEŁM LUBELSKI, PROSZĘ O ZAPISANIE MNIE 
NA KORESPONDENTA NASZEJ GAZETY, ŻEBYM MOJEJ WIOSCE POMÓGŁ UWOL- 
NIĆ SIĘ OD TEGO CAŁEGO DRAŃSTWA, CO SIĘ JESZCZE TU I TAM POCHOWAŁO". 


T AKI oto list otrzymaliśmy | 
l od ZMP-owca Wąsa z gro- 
mady Dudy, w sześć dni po 
opublikowaniu w prasie refera- 
tu tow. Minca. Dobre świade- 
ctwo wystawił tym listem Józef 
Wąs i sobie, i swojej wsi, i 
w ogóle wiejskiej młodzieży. 

Nie trudno w tym liście wy- 
czytać. że Józef Wąs jest dum- 
ny głęboko i radośnie ze swego 
ojca i ze swojej gromady. Nie 
trudno wyczytać, że młody 
ZMP-owiec umie poznać wroga 
i ocenić jego krecią robotę. Bi- 
je z tego listu serdeczność wo- 
bec dobrych gospodarzy wsi 
Dudy i prawdziwa nienawiść do 
WTOgÓW. 

A JÓZEF WĄS NIE JEST 
SAM. Pisze kol. MARIAN 
KISIEL z WSOLI w powiecie 
RADOM: 


„W naszej spółdzielni gro- 
mad kiej sklepową jest ob. 
Łucja Kiełbasa, córka kułaka. 
Córka kułaka sprzedając niektó- 
re artykuły kieruje się kumo- 
terstwem i osobistymi względa- 
mi. Dla „swoich“, to jest dla 
rodziny i kułackich  kumotrów 
towar w spółdzielni jest zawsze, 
ale dla biedniaków nie ma go 


nigdy!" 
W wyniku interwencji nieucz- 
ciwa sprzedawczyni została 


p 
Z przytoczonych powyżej przykładów płynie jeden zasadniczy wniosek: 


zwolniona z pracy — spółdziel- 
nia w Wsoli służy potrzebom 
pracujących chłopów. 

„We wsi Kołczyn, pow. Sulę- 
cin, woj. zielonogórskie, oprócz 
gminnej spółdzielni jest jeszcze 
mały prywatny sklepik ob. Ko- 
sarskiej — pisze inny korespon- 
dent. — U Kosarskiej, jak zwy- 
kle w sklepie. leżą na półkach 


towary, papierosy, piwo, zeszy- | 


ty, cukierki Kosarska jest bar- 
dzo uprzejma, podaje krzesło i 
prosi siadać. No i któż by się 
domyślił wchodząc do sklepu. że 
Kosarska jest faktycznie wyzy- 
skiwaczem wiejskim... 

Bo Kosarska trzyma nielegal- 
nie wódkę, którą przechowuje 
na strychu, albo u sąsiadów. Do 
wódki potrzebna jęst zakąska, 
toteż nigdy jej nie braknie. u 
Kosarskiej, Największe dochody 
przynosi jej sprzedawana po 
lichwiarskich cenach słonina i 
kiełbasa. Wiadomo, że jak już 
kto zacznie pić u Kosarskiej — 
wyjdzie bez grosza”. 

W wyniku interwencji wiej- 
ska spekulantka odpowie przed 
sądem za swoją „działalność“ 
— spokojniej będzie się żyło lu- 
dziom w Kołczynie, 

Kol. M. GOŁDA z Grabowa 
nad Wisłą, pow. Kozienice, 
pisze: 


„Zarząd Gminny Spółdzielni: 


sk 


zrobić korespondent dla swojej gromady. 


WIĘCEJ, ŚMIELEJ, 


WIEJSCY! 


Czy moge pozwolić 
żeby roholnicy płacili 


paskarskię ceny za ziemniaki? 
Józef Bytner uregulował 


wszystkie należności wobec Państwa 


Józef Bytner — właściciel 3,5 
hektarowego gospodarstwa w 
Ożarowie-Wsi (woj. warszaw- 
skie) szedł właśnie do domu 
Wóz z kontraktowaną marchwią 
zostawił na rampie kolejowej. 
Nie ma jeszcze wagonów — my- 
Ślał sobie — trzeba w między 
czasie coś zjeść. 

Na podwórzu swego domu za- 
stał sąsiada No jak Józef — 
spytał Bytnera — odstawiłeś już 
zboże? 

Bytner uśmiechnął się. — Pew- 
nie! Ja już wszystko odstawi 
łem i zapłaciłem — powiedział 
Zboże zawiozłem zaraz po ogło 
szeniu u nas skupu, coś koło 
połowy września. Miałem od 
dać 5,57 kwintala, sprzedałem 
„ z dosypką* — 10 kg więcej: 
ziemniaki też już odstawiłem i 
to dubeltowo — zamiast 2 — 4 
metry. 

Ta rozmowa z sąsiadem po- 
zwala nam poznać Bytnera — 
dobrego i obowiązkowego go- 
spodarza. Zresztą znają go do- 
brze na terenie Spróbujcie po- 
rozmawiać np. z przedstawicie 
lem Centralnego Urzędu Skupu 
i Kontraktacji. „Bytner 
powie. — Acha. ten z Ożarowa- 
Wsi. O, on to zasługuje na wy- 
różnienie! Wszystko sprzedał w 
terminie i do tego z nadwyżką* 

Podobnego zdania o Bytne- 
rze jest urzędniczka w Wydzia 
le Podatkowym Prezydium 
Gminne, Rady Narodowej. — 


Przysłowie o rybie 
jest prawdziwe 


Znacie, koledzy stare 
przysłowie jak to „ryba zawsze 
cuchnie od głowy?" Przysło- 
wie to miewa dość często za- 
siosowanie w zyciu Mówi ram 
o tym korespondencja kol. TA- 
DEUSZA WILLANA z OL- 
SZTYNA Nie znacie? No, to 
przeczytajcie: 


+,„W powiecie PISZ, woj. 
OLSZTYŃSKIEGO w sprzeda- 
ży zboża i ziemniaków pań- 
stwu. oraz w spłacie zobowią- 
zań fimansowych przoduje 
gmina Orzysz.. najgorzej wy- 
wiązuje się ze swych obo- 
wiązków gmina Różyńsk Wiel- 
ki Dlaczego tak się dzieje? 

Głównym powodem niewy- 
wiązywania stę chłopów gminy 
Różyńsk Wielki z: obowiązków 
wobec państwa — jest to. że 
mie uregulowali swotch obo- 
wiązków: 


Ob JAN KRASIŃSKI 
proewodmczący Prezydium 
GRN w Różyńsku Wielkim 
powinien zgodnie z pla- 
nem sprzedać jeszcze 1017 kg 
zboża(!) 

Ob WACŁAW  BARWIŃ- 
SKI wiceprzewodniczącu Pre- 
zydium GRN w  Różyńsku 
Wielkim dotąd nic nie sprze- 
dał i nic nie spłacił. 


Ob. JAN KARASZ, gminny 
sekretarz ZSCh. 


70 PROCENT SOŁTYSÓW 
GMINY. 


Jeśli tu jeszcze dodamy, że 
pełnomocnik CUSiK-u na gmi- 


ne ob. SZUMIEC od kilku dni 
nie prowadzi ewidencji pro- 
duktów, które chłopi przy- 
wieźli na punkt skupu i nie 
orientuje się kiedy i komu 
udzielono upomnienia, aby 
przyśpieszył uregulowanie zo- 
bowiązań — to stanie się zro- 
zumiałe, że przysłowie o rybie 
w odniesieniu do gminy Ró- 
żyńsk Wielki, ma szerokie za- 
stosowanie. 


Przewodniczący i wiceprze- 
wodniczący Prezydium GRN, 
sekretarz ZSCh, pełnomocnik 
CUSiK-u, sołtysi — to ludzie, 
reprezentujący władzę ludową 
i aktyw gminny To właśnie 
„głowa“ gminy Ale w Różyń- 
sku Wielkim „głowie“ prze- 
wróciło się w głowie Wydało 
jej się, że jest tylko od ucze- 
nia innych. a nie od spelnia- 
nia swoich podstawowych obo- 
wiążków, 


Dobrze byłoby, gdyby wy- 
mienieni wyżej obywatele ro- 
zejrzeli się lepiej dokoła. Bo 
jest wiele przykładów, kiedy 
„glowa“ staje sią wzorem dla 
wszystkich. Ot, na przykład! 
— sołtys z gromady Wyciąż- 
kowo w pow Leszno, ob Ko- 
żubski, dostarczył zamiast pla- 
nowych 590 kg ziemniaków — 
1.300 kg! Rezultat? Już w po- 
łowie października cała gro- 
mada wykonała plan dostawy 
ziemniaków. 


Uczyć by sie Wam od in- 
nych, obywatele z Różyńska 


Wielkiego. 
(ZET) 


„Józef Bytner — powie ona — 
jest już „na czysto“, On nigdy 
nie zwleka z płaceniem...“ 

Tymczasem rozmowa z sąsia- 
„dem toczy się dalej... 

— Ja jeszcze jestem młody 
chłop — mówi Bytner — ale 
gospodarstwo prowadzę staran- 
nie. Na czas zbieram plony, 
dlaczego więc nie miałbym na 
czas regulować należności? Zre- 
sztą to nie tylko o to chodzi. 
Mieszkam w Ożarowie-Wsi, tuż 
koło Ożarowa. w którym są za- 
kłady przemysłowe. Pracuje 
tam sporo robotników Wielu z 
nich, to moi koledzy. I czy ja 
mogę pozwolić, żeby oni lub in- 
ni ludzie z miasta płacili np. 
paskarskie ceay za kartofle? 
Nie mogę! Moim obowiązkiem 
było odstawić ziemniaki Pań- 
stwu, gdyż wiem, że wtedy ro- 
botnicy otrzymaja je po nor- 
malnej cenie. kupią je bez usz- 
czerbku w oudżecie domowym 
Dlatego właśnie sprzedałem za 
miast 2 — 4 metry kartofli. 

Zapanowała chwila ciszy. któ- 
rą przerwał Bytner mówiąc da 
lej: 

Państwpg się przecież na- 


mi opiekuje i daje nam 
warunki do stałej poprawy by- 
tu. Teraz przy bocznicy kolejio- 
wej stoi mój wóz z marchwią. 
Z  kontraktowaną marchwią! 
Tak samo zresztą kontraktowa- 
łem inne jarzyny, które upra- 


wiam w moim gospodarstwie o- 


BARDZIEJ BOJOWO, PISZCIE, 


bok zboża i ziemniaków. A ze 
sprzedażą nie mam kłopotu i 
cena jest stała, gwarantowana 
To już nie to, co kiedyś — „lo- 
leria“. Przedtem to chłop nigdy 
nie wiedział: sprzeda albo nie; 
straci albo arobi... 


"Przez uchylone drzwi Bytnera 

zawołała żona:  Józiek, podob 
no wagony podstawili na bocz- 
nicę! 


Bytner wstaje. — To ja będę 
musiał- iść, sąsiedzie. Na stacji 
mówili, żeby jak najprędzej ła- 
dować. Wagony potrzebne. Nie 


| spółdzielni, 


„Samopomoc Chłopska“ w Gra- 
bowie nad Wisłą ma 8 sklepów 
w gminie. I w gromadzie Babi- 
na jest też jedna filia. Tam Ko- 
mitet Rozdzielczy nie idzie na 
ręke mało i średniorolnym chło- 


ków jest z biedoty. Bo rządzi 
tam Władysław Szewczyk, go- 
spodarz 6-hektarowy, który do 
niedawna był i w Gminnej Ra- 
dzie Narodowej, toteż wszyscy 
bali się go ruszyć. 


Towary, które przychodzą do 
Szewczyk długo 
przetrzymuje u siebie i wybiera 
sobie to, co może się przydać 
jemu i jego „szwagierkom'. 
A resztę oddaje do sprzedaży 
gospodarzom. Komitet nigdy nie 
próbuje bez niego rozdzielić to- 
waru, bo inni członkowie są 
biedni i mają u niego długi nie- 
raz sprzed wojny jeszcze. 

Szewczyk nie uznaje oczywi- 
ście żadnych obowiązków wobec 
państwa. Plan wyznacza na je- 
go gospodarstwo 336 kg zboża, 
a ani jednego kilograma jeszcze 
nie sprzedał“. 

Prosimy PZGS | Pow. RN w 
Kozienicach o natychmiastowe 
ukrócenie działalności ob. Szew- 
czyka. 


w 


bardzo wiele może 


TOWARZYSZE KORESPONDENCI 


można ich przetrzymywać. I je- 
szcze koń mi gotów pół marchwi 
wyżreć — zażartował. 


Pewnie. Trzeba się śpieszyć. 
Czas człowieka pracy w Polsce 
Ludowej jest drogi! 


Józef Bytner jest młodym i 
dobrym gospodarzem, a zarazem 
zdyscyplinowanym obywatelem. 
który rozumie, że obowiązki wo- 
bec państwa należy wypełniać 
sumiennie i terminowo. Może 


on być wzorem dla wielu in- 
nych, młodych gospodarzy. 
K. BARCZ 


| pom, mimo że wielu jego człon- | 


Dziwna świetlica w Strzyżynie 


„Tak wygladają próby przedstawień w świetlicy ZMP w gm. Strzyżyna, pow. Kozientcy 


W świetlicy jest tylko jedna jedyna 3-osobowa ławka — reszta 
z podłogi” — pisze nasz koresp. Zbigniew Jakubiak ze Strzyżyny. 


ZCAŻZNU Zza 


ZUPA 


ŁAWKA (płacze): — Sierota ja, biedna sierota. Sama Jedna na tylu ludzi... 
PODŁOGA (stęka): — Oj, ciężko mi, ciężko. Tak się na mnie porozkładali, 
zipię. 


PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDÓW POWIATOWYCH ZWIAZKU SAMOPOMOCY CHŁOP- 


SKIEJ I ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ (chórem): — Nie 
przecież chodzi o wygodę młodzieży. Niechże sobie jeszcze spokojnie poleżą. 


kolegów musi korzystać» 
a 
że Już ledwo 


głupie. Nam 
poodpoczywa ją... 


narzekajcie, 


Nauczyła go przodować Nowa Huta 


ZMP-owiec Zygmunt Hopa 


wzorowo wykonuje zobowiązan 


id 


wobec 
Ludowego Państwa 


Kiedy umarł mn ojciec, Zyg- 
mnut Hopa miał 14 lat. Zostali 
sami z matką — on, siostra i 
dwóch braci. Zygmunt jako naj- 
zastępo- 
wać ojca i przy pomocy rodzi- 


starszy zaczął powoli 


ny zabrał się do gospodarowa- 
nia na 7 ha ziemi w Michalinie. 


Na początku było trudno, ale 
po pewnym czasie robota zaczę- 
ła iść coraz lepiej i coraz spraw- 
niej. Sąsiedzi patrzą dzisiaj z 
podziwem na młodego gospoda- 
rza, który z uporem i zapałem 
pracuje na swej ziemi i cieszy 
się, że prace jesienne ma już na 
ukończeniu. 

Zygmunt jest nie tylko do- 
brym gospodarzem. Jest także 
czynnym ZMP-owcem i dobrym 
jupakiem. W ubiegłym roku był 
w turnusowej brygadzie SP w 
Nowej Hucie. Został tam przo- 


|downikiem pracy i otrzymał od- 


znaczenie za zwycięstwo we 
współzawodnictwie pracy oraz 
za pracę społeczną. 
Z doświadczeniem  przodow- 
nika powrócił Zygmunt z Nowej 
Huty do domu — na gospodar- 
stwo. W domu pojawiły się od 
„Sztandar Miło- 
„Nowa Wieś”, „Chłop- 
„Rolnik Polski". 


pracy 


razu gazety: 
dych“, 
ska Droga“, 
Zygmunt codziennie po 
znajduje czas na przeczytanie 
nowych wiadomości. Rodzina 
tak przyywyczaiła się do „na- 


wyków” Zygmunta, że kiedy ga- 


zety nie ma w domu, wszyscy 
czują się źle, 
>r 

Nauka polskiego Komsomol- 
ska nie poszła w las. Dziś, gdy 
oczy całego narodu zwrócone 
są na wieś Zygmunt Hopa przo- 
duje w wykonaniu swych oby- 
watelskich obowiązków. 

Na wiosnę zawarł on umowę 
na dostarczenie ziemniaków z 
obszaru 0,5 ha. Dzięki dobrej 
pielęgnacji i wytrwałej pracy 
wykopał ziemniaki wcześniej i 
odstawił 35 kw już 29 września. 
W pracy pomagał mu dzielnie 
najmłodszy brat, Gerard 
uczeń szkoły podstawowej. 


Lecz Zygmunt nie ogranicza 
się tylko do własnego podwór- 
ka: pomaga przy młócce sąsia- 
dom: Grotowi. Surowcowi. De- 
gowskiemu i innym. Za «silka 
dni oni z kolei przyjdą do nie- 
go i pomogą mu w młócce Za- 
raz też wszyscy oni sprzedadzą 
Państwu należną część zboza. 

Zygmunt rozmawia często ze 
swymi sąsiadami o tych waż- 
nych sprawach, zachęca ich do 
szybszej odstawy ziemniaków i 
zboża, do spłacenia podatku 
gruntowego, SFOR i Pożyczki 
Narodowej. Mówi z nimi z głę- 


bokim przekonaniem — jest pe-, 


wien, że pójdą za jego przykła- 
dem. 

Ambicją kol. Zygmunta Hopy 
jest. aby jego Michalin nie miał 
żadnych długów wober Ludo- 
wego Państwa. 

L. LEWANDOWSKA 


Szef ekipy był star- 
szym, szczupłym mężczy- 
zną, z melancholijnym 
spojrzeniem i miłym u- 
śmiechem na śniadej twa- 
rzy o nieco mongolskich 
rysach. Wyobraźnię sekre- 
tarza poruszył fakt, ż 
szef ekipy pochodził z ku- 
bańskich Kozaków. Sto- 
sunki z inżynierami pol- 
skimi rozpoczął od słów: 


0 


ska: Hohol. 
Druga ze sław radzieckich, 


znajomych inżynierów, 
tajge, miesiącami 


wiedziony. Nie 


techniki. 


telnicy Gogola i 


BRNZRUJNNNNENANNONYNNUJNEEZNUNNUNEUNNSNANNONOGZONZOSONZNSJSOSZEZASOSZENNZNOSOOZZSNEKIAPPOTURRONONONYNNNEZZYONZENEWZYZZZYYWOWONEZEZKTWRUWNUNYWNENEWNYNEEWYKNTRETNHEZNENUN| 


— Rząd radzieckj przysłał nas tu, aby dopomóc 
wam, koledzy, w piewszej fazie spraw dla was no- 
wych i trudnych. Spodziewam się. że nasza pomoc 
nie urazi niczyjej ambicji zawodowej. 

Wkrótce potem inżynier Byrski wykrył, że szef 
ekipy przed zaśnięciem czytywał 
uwielbiał, a którego nazwisko wymawiał z kubań- 


spraw wodnych, był skłonnym do żartów, ruchli- 
wym grubaskiem o zabawnej, zadartej 
bródce. Odznaczał się zamiłowaniem do starej ar- 
chitekiury i dzieł sztuki — wskutek czego sekretarz 
musiał „zmarnować“ dwa niedzielne przedpołudnia 
na nużące wędrówki po muzeach krakowskich. 
Oprowadzając swych „podopiecznych“ po muzeach 
wiedząc, że czytają klasyków. 
ność w każdej sytuacji codziennego życia — sekre- 
tarz coraz niespokojniej poskubywał 
Żadną miarą nie chciało mu' się pomieścić w gło- 
wie, że ci ludzie, tak mało różniący się od innych 
potrafili 
nionym nurtem wielkich rzek, 
koczować w stepie, dokonywać 
czynów bohaterskich. Czuł się w jakiś sposób za- 
tak wyobrażał sobie bohaterów 


Po pierwszych konferencjach robotniczych do- 
znał pewnego uspokojenia, W obliczu trudności czy- 
bywalcy muzeów twardnieli na 
stal, która była ich właściwym żywiołem — i po- 
trafili do upadłego bronić każdego szczegółu swego 
projektu obwarowując go argumentami nie do od- 
percia. Stosunek ich do inżynierów polskich był 


Gogola, którego 


głośny specjalista od żynierów radzieckich do posiadanej wiedzy. Wie- sie ruchem i powietrzem — po wielu godzinach 
dział. że naukowcy i specjaliści — jeżeli nie zmu- spędzonych przy stole konferencyjnym — zapuścil: 
ku górze sza ich do tego konieczność — na ogół niechętnie się aż do mostu Debnickiego. 


widząc ich popraw- 


swój wąsik. 


walczyć ze spie- 
przedzierać sie przez 


fachowców, 


uznał 


dzielą sie swymi wiadomościami z obcymi, U spe- 
cjalistów radzieckich zaobserwował coś wręcz prze- 
ciwnego. Była w nich jakaś pasja do najszerszego 
upowszechnienia posiadanej wiedzy. Żaden z tych 
wysoko kwalifikowanych 
przez najmłodszego kolegę, nie odchodził od niego, 
póki mu najdokładniej nie wyświetlił wątpliwego 
zagadnienia. Nie uznawali żadnych tajemnic nau- 
kowych czy stopni wtajemniczenia. Wiedzę trakto- 
wali jak sztafetę postępu. Uważali, że należy ją 
przekazywać dalej. 


zagadnięty 


Po kilku takich konferencjach polsko - radziec- 
kich Byrskj począł się wstydzić swoich pierwszych 
powierzchownych sądów j 
Stał się najgorętszym sympatykiem członków eki- 
py. Przestał się przyglądać ich twarzom, krawa- 
tom i rannym pantoflom. Teraz przysłuchiwał się 
temu, co mówią. 


je za niemądre. 


Kiedy dwaj radzieccy goście w towarzystwie swe- 
go polskiego przewodniką i przyjaciela wyruszali 
na pożegnalny spacer po Krakowie, nad miastem 
wisiały czarne chmury, zaczynał kropić deszcz, za- 
nosiło się na pierwszą ulewę przedwiośnia, 


Jak radzieccy inżynierowie pomogli budować Nową Hutę 


DZIEN NARODZIN 


prosty i prawdziwie koleżeński, co jednało im ogól- 
ną sympatię i ułatwiało likwidację nieodzownych 
na konferencjach sporów. 

Byrskiemu najbardziej podobał się stosunek in- 


dycji. 


narodową skarbnicę 


14) 


rym najmocniej wyczuwa się wieki narodowej tra- 
Szczególnie podniecał 
kich fakt, że właśnie w tym mieście, stanowiącym 


Łoczyna swój start dynamiczna szturmówka pol- 

skiej historii najnowszej — Plan Sześciołetni. 
Rozmawiając o krakowskich wieżach i o przysz- 

łych kominach Nowej Huty, żartując. rozkoszując 


Doszli tu nie kierowani żadnym planem czy my- 
ślą przewodnią —- lecz tak po prostu: idąc przed 
siebie. Gdyby jednak wyszli z hotelu ze świadomym 
planem znalezienia najbardziej rażącego kontrastu 
dla twórczej atmosfery przeżytych ostatnio godzin 
— to musieliby przyjść właśnie w to samo miejsce, 
na ten żelazny most. 


JAY M, 
/ | aeg” 


Inżynierowie byli w 
świetnych humorach, za- 
dowoleni z siebie i z in- 
nych, spragnieni ruchu i 
powietrza. Szli wielkimi, 
zamaszystymi krokami. 
rozprawiając z ożywieniem 
o otaczającym ich mieście 
Kraków im się podobał 
Specjalista wodny zauwa- 
żył, że stara stolica jest 
miastem polskim, w któ- 


inżynierów radziec- 


dawnych dziejów Polski, roz- 


(c. d. n.) 
[4 
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| 32 tony 
pieczywa dziennie 


wypiekać będzie 

W todzi 
największa w kraju 
| piekarnia 


Od szeregu miesięcy prry uL 
Artyleryjskiej w Lodzi prowa- 
dzona jest budowa jednej z naj- 
wiekszych w kraju piekarni 
Dla godnego uczczenia 34 rocz- 
nicey Wielkiej Rewolucji Paz- 
dziernikowej budowniczowie i 
monterzy urządzeń podjęli zo- 
howiazanie przedterminowego 
oddania piekarni do użytku spo- 
łeczeństwa. 


Murarze kończa już ostatnie 
prace. Tuż za nimi postepują 
brygady malarskie i elektro- 
monterskie. Na parterze budyn- 
ku, gdzie znajdują się piece naj- 
, nowocześniejszej konstrukcji 
produkcji polskich zakładów, 
pracują palacze pod kierunkiem 
starego fachowca Bolesława 
Dziąka. W chwili obecnej, po 
dwóch tygodniach nagrzewań 
próbnych, czyli tzw. przepala- 
nie pieców, temperatura w nich 
„osiąga ok. 150 stopni. 


Urządzenie piekarni. która 
wypiekać bedzie dziennie po- 
nad 32 tony pieczywa. jest naj- 
nowszej konstrukcji. Przywożo- 
na mąka przenoszona będzie 
zmechanizowanumi transporte- 
rami do magazynu. Od momen- 
tu wstawienia maki do windy, 
aż do załadowania chleba do 
furgonów rozwożących pieczy- 
wo — mąki. ciasta. ani pieczy- 
wa nie dotknie ręka ludzka. 
Wszystkie czynności pod nadzo- 
rem człowieka wykonywać be- 
dą maszyny. Montaż tych ma= 
szyn dobiega już końca. 


Piekarnia wyposażona będzie 
w nowoczesne urządzenia kli- 
matyzacyjne. Łaźnia, szatnia, 
pałąrnia i inne urządzenia so- 
cjalne stworzą robotnikom do- 
skonałe warunki pracy. 


Piekarnia zatrudniać bedzie 
tylko 90 ludzi, podczas gdy przy 
dawnych urządzeniach do wy- 
pieku tak wielkich ilości pie- 
czywĄń potrzeba by było około 
600 wykwalifikowanych robot= 
ników. 
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na dzień 31 października 1951 m, < 


(ŚRODA) 
Program | — na fali 1322 m. a 
Wiadomości: 5058. 6.00, 7.00, 7.55% 


12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny 6.05 Wszechni- 
ca Radiowa 625 Aud. dla wsi 635 
Melodie nperetkawe. muzvka ludowa 
| rozrywkowa A.55 Aud. dla kl Fi II 
20 Aud dla kl. IV 9.40 Koncert sa 
listów 10.19 Melodia i piosenka 10.55 
l Niewolnik" iragm pow. Hansa 
Kirka 11.15 Muzyka i aktualności 11.45 
Głos mają kabiety 12.15 Wies tańczy 
„i śpiewa 1230 Aud. dla wsi 12.45 Na 
swojską nutę 13.15 Informacje 1539 
lAud dla dzieci 18.20 Koncert pod dyr. 
(A. Tarskiego 171M Głos mają kobiety 
koala: „Michał Franze“ gKawęda 
17.30 Konceri skrzypcowy 18.00 Z kra- 
iu | ze świata IRA l'lubinne melo- 
sie 18.45 Recenzja dżwiękowa » filmu 


Wielki Obywatel’ 10.00 Koncert ma- 
anwy 20.340  Paniskio pieśni masowe 
26.50 Odpowłedzi „Pali 49 21.00 Kon- 
vert Chopinowski 2130 Mikita Rra- 
wi od: pow O Ganczara 2] 5) 
Svmlonie Mozarta 22.10 Muzyką læ- 
, lieczna. 
Program I1 — na fall 367 m. 
Wiadomości: 5.05, 630, 7.55, 17.00. 
21.00 28.50. 
| 615 Pieśni masnuwe, muzyka ludowa 


rosrywkowa R00 Jezyk rosviski 1230 


Melodie w wsk. fariepianowym 13.45 
And. dla kl Y VII PO Tatce w 
muzyce svmi 14.30 ..Parchomienka — 
żołnierz rewolucii odis pow, NE 
Iwanowa J450 Koncert pod dvr. Gá 
tzvňskiego 15339 Aud. dla dzieci 16.00 


Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik 
warszawski lo Koncert solistów 
UR Peządarka spormwa ITTIA Mu 
Eyka ludowa 17.43 Jezyk rosyjski 18 W 
Radiowy konkur: chórow 18.30 Wszech- 
nica Radiowa 18.50 Muzyka rozryýyw- 
kowa 19.30 Muzyka i aktualności %8.03 
Koncert pod dyr. T. Saredyńskiagn 
20.45 Wspomnienia robotnicze 21 30 
„Pieśni D. Kahalewskiega 01.550 Kroni- 


ka kulturalna 22.20 Poiska muzyka ka- 
meralna 245 Muzyka taneczna 23.00 
' Muzyka poważna. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORT | 


w m 


Sportowcy 


radzieccy 


gośćmi robotników 
wrocławskiego Paławagu 


Grupa radzieckich sportowców, 
członków drużyny Dynamo (Thilisi) | 
przebywająca we Wrocławiu, w dn | 
28 bm. serdecznie podejmowana bv | 
ła przez robotników Palawagu oraz | 
członków ZKS Stal. | 
Goście radzieccy 
przez członków Rady Zakładowej » 
raz delegacie wszystkich działów la 
bryki zwiedzili hale produkcyjne ! 
warsztaty największego we Wrocła 
wiu obiektu przemysłowego, intere 
sując się żywo pracą robotników. 
ich osiągnięciami produkcyjnymi 
oraz historią rozwoju zakładu. 


witant gorąco i 


W serdecznej. przyjacielskiej at 
mosterze, radzieccy sportowcy i wra 
cławscy robotnicy wymieniali mię 
dzy sobą doświadczenia 2 wyników 
kolektywnej pracy, która jest głów 
ną podstawą sukcesów robotnika ! 
sportowca. 

Duże zainteresowanie gości 
dzałących fabrykę wzhudził dzłał pra 
dukcji nowoczesnych wagonów o0s3 
bowych. Sportowcy kaukascy z u 
wagą oglądali gotowe już wagony, 
wyrażając swe uznanie dla sukce | 
sów producyjnych „Paławagu''. 


zwie 


„Szczęśliwi jesteśmy. że słowa a: 
znanlia dla naszej pracy — słyszy | 
my z ust naszych przyjaciół. ludzi 
przodującego Związku Radzieckiegn'* 
— powiedział majster Józei Dąbrow 
skl, którego nddział wykonuje 
stematycznie 165 proc. normy 

robotnicy wrocławscy, wzorując 
na osiągnięciach naszych kolegów | 


sy 
„My 


te 


ena 


W niedziele dnia 28 października na 


my coraz 


ba wiemy, że nasza praca przyczy- 
nia się do umacnlania polęgi świa- 
towego obozu pokoju*. 

Po zwiedzeniu hal produkcyjnych 


sportowcy 
hyli 
lampką wina. 


kich Goglidze, 
za serdeczne przyjęcie, 


waszej 
szych boiskach 
dzie 
śledzimy imponujący rozmach, z ja- 
kim budujecie u 


spartowcnam 
krzyki na cześć przyjażni między a 
bu krajami oraz na cześć Wielkiego 
Wodza Obozu Pokoju I Postępu Ge- 
reralissirmusa Stalina. 


— radzieckich metalowców. pracuje 


lepiej | coraz wydajnie. 


radzieccy podejmiowani 


przez robotników „Pafawagu'' 
radziec 
dziękując robotmkom 
oświadczył: 
„Życzymy Wam drodzy przyjacie- 


Kierownik ekipy piłkarzy 


le nowych wspaniałych sukcesów w 


codziennej przcy I na wa” 
sportowych. My 


radzieccy z 


In- 
zainteresowaniem 
sleble socjalizm". 
zgotowali gorącą owacje 
radzieckim wznosząc ©- 


Zehrani 


ka 
(Stalino) 

narodowe 
bułgarskich 


kim poziomie, 
cięstwem Górnika 


Piłkarze Górnika IStalinn] 


Przebywająca w Bułgarii radziee 

drużyna piłkarska — Górn'k 
rozegrała w Sofii między 
reprezentacją 
zawodowych. 


spotkanie z 
związków 

które 
zakończyła 


stala na 


ele 


wysn 


Spotkanie, 
zwy: 


(Stalina) 2:1. 
osób. 


Mecz oglądało ok. 30 tys. 


zwyciężają w Bułgarii 


stadionie im. Gen. 


Świerczewskiego we Wrocławiu piłkarze wicemistrza ZSRR 
„Dynamo* z Tbilisi rozegrali swój pierwszy w Polsce mecz 


z reprezentacją Z. S. Unia. 


Na zdjęciu: Jeden z gorących momentów pod bramką „U- 


nii" 


CAF — fot. St. Wdowinski 


Ostatnie przygotowania 
koszykarzy 


przed wyjazdem 


do Budapesztu 


W dniach od 2—5 listopada br 
wielką hala sportowa na Cseplu w 
Eudapeszcie gościć będzie reprezen 
tacje państw demokracji ludowej. 


ktore przybędą tu na międzynarodo 
wv turniej koszykówki drużyn mę- 
sx:ch żenskich. Turniej zapowiada 
5 Obok reprezentaci 
Węg'er, Czechosłowacji t Rumun 
uiz':ał w turnieju weżmie Polska. 
reprezentowana przez drużynę ko 
beca i męską W chwili obecnej 


wiadome nam są wyniki losowań któ- 


re przedstawiają sę następująco 
sld, kobiety Polska — Węgry 
1 CSR — Rumunia: 
mężczyźni: Polska —CSR I We 
gry - Rumuma; 
3.11. — kobiety: Polska — Węgry 


i CSR — Rumunia; 

mężczyżni: Polska — CSR ! We- 
gry Rumunia. 
41t — kobiety: Polska — Rumunia 
1 Węurv - CSR 
— mężczyźni: 
1 Węwry CSR 
Zawodnicy nasi wiele sknrzystają 
z wyjazdu Oprócz bezpośrednich 
spotkan z dohrymi drużyvnam: CSR 
1 Węgier, podczas trwania turnieju 
odbędzie sie konferencia  wyszkole 
niawa | wspólna wvmana doświad 
czeń 
Dwadzieścia rozegranych dótych 
czas spotkań ligawvch wvxazała ra 
czej przecietną jorme naszych na! 
lepszych koszykarzy ‘Jedynie zawad 
nicy Gwardii Krakowskiej | Spójn' 


Polska — Rumunia 


W rocznicę powstania „Gromady Grudziąż* — Lud Polski 
hh o b Z A s 


Piękna 


OLSKA pierwszej po- 
łowy XIX w. przeży- 


wała okres załamy- 
wania się stosun- 
ków  feodalno-pańsz- 


czyźnianych i rozwo- 
ju w ich łonie nowych stosun- 
ków, opartych na wyzysku ka- 
pitalistycznym. Ale klasą, za- 
równo politycznie jak i gospo- 
darczo panującą w społeczeń- 
stwie pozostała nadal obszarni- 
cza magnateria i szlachta fol- 
warczna. W Polsce, która na 
skutek klasowej polityki szlach- 
tv folwarcznej przeżyła w w. 
XVII i w pierwszej połowie 
XVIII w. okres upadku miast 
i mieszczaństwa. system wyzy- 
sku kapitalistycznego zastoso- 
wany został najpierw w mająt- 
kach wielkich właścicieli ziem- 
skich. 

Nowe stosunki w rolnictwie 
spowodowały dalsze pogorsze- 
mie się sytuacji wsi. Chłop po- 
ztawiony został przez pana zje- 
mi. którą dotychczas uprawiał, 
zaostrzył się również pańszczyź- 
niany wyzysk wsi, a wobec 
chłopów osobiście wolnych za- 
stosował dziedzic przymus pra- 
€v na ziemi dworskiej za bar- 
dro niskie wynagrodzenie. Ale 
Chłopi nie pozostawali bierni 


wobec zwiększającego się uci- |! y 
sku W pierwszym 30-leciu XIX | ..czwartaków”, 


stulecia narasta opór wyzyski- 
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5 Pi 


czy 
szykarzy. z 
pojedzie po 12 najlepszych zawodn: 
ków ! zawodniczek 


koszykarzy, 
gan'rowała dnia 
ringowe 
Warszawy na którym Warszawa prze 
grala 7 Poalsk’ 77.41. 

a kobiety wygrały z juniorami’ 30:95. 

w zwycię- 

swo nad 
s 
trudu 


chadzimv 
wird kobiet 
dzi niekiedy kondycta i strzały. Ore- 
niaiąc 
paw'edzieć 
szybka 
Nallepiej zagrały: 
mecka 

wypadła 
wybial sio 


Kamiński | 


Trzech Krzyży 


Gdanskiej mogą nas zadawalnłie. W 
zwązku z 
Szykarzy 

szcie jeszcze 


takim stanem rzeczy ko- 
naszych czeka w Budape- 
trudne zadanie. 


Sekcja Piłki ręcznej GKKF.u chege 


wysła* do Budapesztu jak najlepiej 
przygotowanych zawodników zotga- 
nizowała krotki obóz przygotawaw- 


dla najlepszych koszvkarek i ko 
których do Budapesztu 


Ahv torme | kondycję 
kierownictwa ohozu zor 
27 1 23 bm agar- 


spotkania 2 renrezentacią 


sprawdzić 


reprezentacją 


niedzielę przekonywujące 
reprezentacia kahe! odnie 
4Z5u 3479 i kadra bez Hl 
Warszawę AA:3A. 
wszystkie spotkan'a Ao- 
wniosku. że zarówno 
lak mężczyzn zawo 


iuniorzy 
pokonała 


Oglądaląc 
da 


należy 
na tle 
dahrze. 


gre drużyny zeńskiej 
że wypadła nna 
graiącvch luniorów 
Gruszczyńska, Ka- 
Wyjątkowa stahn 
mężczyzn 
kwanpień, 


łaźnicka. 
Węgrzynowicz U 
I elankiewicz, 
Bartoszewicz. 


LK 


Warszawskie hufce SP 


pomagają w rozprowadzaniu ziemniaków 


29 bm pracowali junacy zę szkół im. A. Mickiewicza i Władysława IV 


W nrze 258 „Sztandaru Miło- 
dych ukazał się wywiad z dyr 
Działu Obrotu Towarowego 
WSS tow. Słupskim w sprawie 
rozprowadzenia ziemniaków w 
Warszawie. 


W komentarzu od redakcji 
wezwaliśmy warszawskie hufce 
SP do pomocy WSS-owi w 
sprawnym przeprowadzeniu ak- 
cji ziemniaczanej. Ze swej stro- 
ny dyrekcja WSS zobowiązała 
się dostarczyć młodzieży środ- 
ków transportowych, celem prze 
wozu jej na miejsce pracy na- 
rzędzi itd. 29 bm. hufce SP przy 
szkołach im. A. Mickiewicza i 
Władysława IV pracowały przy 
workowaniu i magazynowaniu 
ziemniaków. 


Niestety, dyrekcja 
dotrzymała „w pełni zobowiąza- 
nia. Samochody przyjechały po 


Twórczość artystyczna musi słać się 


WSS nie | 


młodzież dopiero o godz. 9-ej. 
podczas gdy miały zajechać o 
godz. 8-ej. Nie przygotowano 
narzędzi, worków i wag. W wy- 
niku tego młodzież ze szkoły im. 
Mickiewicza rozpoczęła pracę 
dopiero o godz. li-ej. Jeżeli po- 
moc młodzieży ma być skutecz- 
na. WSS musi poprawić organi- 
zację pracy. 


30 junaków ze szkoły im. Mic- 
kiewicza pracowało przy ul. 
Stalowej, pod kierownictwem 
wychowawcy ob. Szczepankiewi- 
cza i ob. Paducha, przedstawi- 
ciela Komendy Stołecznej SP. 


Mimo, że praca rozpoczęła się 
z 3-godzinnym 
młodzi chłopcy. uczniowie kla- 
sy IX z zapałem ładują ziemnia- 
ki do worków i ważą je. Najle- 
piej pracują kol. kol. Marek 
Nowakowski i Andrzej Sławiń- 


opóźnieniem. | 


| nier ob. Masalski 


ski. W ciągu godziny nałado- 
wali oni 20 worków. 


— Mniej 
pracujemy starannie. 
zrobiliśmy więcej — mówią. 

Opinia ob. Szczepankiewicza i 
ob. Paducha jest zgodna: junacy 
pracują chętnie i z entuzjaz- 
mem. 


Również dobrze pracowała 17- 
osobowa grupa junaków ze 
szkoły im. Władysława IV. Ma- 
gazynowali oni ziemniaki w 
piwnicach budującego się PDT 
przy uł. Jagiellońskiej. Organi- 
zacja była tu znacznie lepsza. 
Ziemniaki przywieziono już po- 
przedniego dnia, 


— Młodzież pracowała bardzo 
dobrze opowiada magazy- 
chłopcy 
przenieśli i wsypali do piwnic 


rozmawiamy i! 
Dlatego | 


około 20 ton ziemniaków, t.zn. 
cały zapas przed godz. 
wykonując w ten sposób w nie- 


spełna 5 godzin pracę wyznaczo- | 


ną na 6 godzin. 


Z powyższych przykładów wi- | 


ZĘ A 3 f 
dać, że młodzież warszawska | 
nie zawodzi. Pracuje chętnie i 
z zapałem. 


W dalszych dniach młodzież 
nadal bedzie pomagać w akcji 
rozprowadzania ziemniaków. Je- 
żeli WSS poprawi organizację 
pracy, rozprowadzenie ziemnia- 
ków z pewnością zakonczone 
zostanie przed terminem. 

Akcja młodzieży warszaw- 
skiej powinna posłużyć za przy- 
kład junakom hufców SP w in- 
nych miastach — tam, gdzie są 
trudności w zorganizowaniu si- 
ły roboczej dla sprawnego roz- 
prowadzenia ziemniaków, 

Z. SZELIGA 


silną bronią 
przeciwko wrogiej propagandzie 
Zakończenie ogólnopolskiej narady 


W drugim dniu narady, po- 
świeconej zagadnieniom twór- 
czości artystycznej, dyskusję 
zainaugurował referat kierow- 
nika Wydziału Kultury KC 
PZPR red. Pawła Hoffmana. 
Mówca scharakteryzował meto- 
dę realizmu socjalistycznego, ze- 
stawiając ją z kierunkami reali- 


stycznymi twórczości innych 
epok. 
W ożywionej dyskusji wiele 


uwagi poświęcono 
krytyki artystycznej i literac- 
kiej, która dotychczas w niedo- 
statecznym stopniu współdziała 
w rozwoju nowej sztuki. Litera- 
tura i sztuka winny w szerszym 
niż dotychczas stopniu uwzględ- 


e -. TACEN 
zagadnieniu | j 


niać opinię ich nowego, 
wego odbiorcy. 


również potrzebę ściślejszęej 


współpracy literatów z filmem. 


Podsumowując 
ceminister Kultury i Sztuki 
W. Sokorski stwierdził, iż ucze- 
stnicy narady właściwie zrozu- 


mieli apel min. Bermana o peł- | 
ną mobilizację świata artystycz- 
wykonania konkret- 
stojących dzisiaj 
przed naszym narodem. Mówca 
podkreślił, iż na obecnym, trud- 
nym etapie naszej drogi do so- 


nego do 
zadań 


cializmn 


dyskusje wi. | gstrzenia mierników 


| wyraził przekonanie. 
à twórcy — w oparciu o wskaza- 
konieczne jest uczy- nią oraz pomoc Rządn i Partii 
nienie z twórczości artystycznej sprostają nowym 


maso- | wrogiej propagandy. plotkom 1| 
Podkreślono kłamstwom rozsiewanym przez 


wroga klasowego. Cel ten osiąg- 
nięty zostanie na drodze za- 
ideowych 


ji artystycznych. 


Omawiając sprawy organiza- 
cyjne min. Sokorski wskazał na 
potrzebę uaktywnienia związ- 
ków twórczych, których zada- 
niem powinna być szeroka mo- 
bilizacja artystów do jak naj- 


lepszego wykonania ich nowych | 


Na zakończenie mówca 
iż polscy 


zadań. 


trudnym za- 


silnej breni przeciwko atakom daniom. 


„lak bardzo chciałbym, żeby iW as 
postawili za przykład innym“... 


(Dokończenie ze str, 1) 


Napiszcie mi czymprędzej, 
jak ì kiedy odstawiliście na 
punkt skupu zboże i ziemniaki, 
czy zapłaciliście wszystko za 
podatek gruntowy i FOR i czy 
uregulowaliście ostatnią ratę 
Pożyczki Narodowej. Bo 3a 
spłacam raty Pożyczki regular- 
nie, co miesiąc". 

Kol. Klaban myśli o swojej 
rodzinie. pragnie. aby znalazła 
się ona wśród przodujących go- 
spodarzy gromady. W dalszym 
ciągu swego listu wyjaśnia ko- 
rzyści, jakie płyną dla wsi z 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go. Pisze o nowych fabry- 
kach, hutach, kopalniach, © 
traktorach, maszynach rolni- 
czych, nawozach sztucznych 
wyprodukowanych dla chłopa 
rekoma robotnika. Przypomina 
o rozwoju i rozbudowie jego 


własnej wsi — o Ośrodku Ma- | 


szynowym, o nowej pięknej 
asfaltowej szosie, o dogodnej 
komunikacji. o budującej 
szkole jedenastoletniej. 
mina ciężkie lata przedwojenne. 

„Moi drodzy, pamiętacie prze- 
cież lata przed wojną. Ojciec z 
trudnością ukończył 4 klasy 


A ile teraz chłopców i dziew- | 


czat z naszej wsi może uczę- 
szczać do szkół? Wspomnijcie 
chociażby dla przykładu Jasia 
Fajfra. Przed wojną nie mógłby 
on zdobyć sie na naukę, ho nie 
miał za co. A teraz z niego fa- 


chowiec elektromonter. „Albo A , : RE zt 
Bolesław Umińskti, który jest kali Wysiów „YYSZĘCJE 
technikiem budowlanym w Ko- 

łobrzegu, albo w końcu ja — Plutonowy  Stanisłar Olek- 
Wasz syn — który jest uczniem |sow — radiomajster pododdzia- 
Szkoły Przemysłowej. ma pracę | łu jednostki łączności w wojsku 
an fabryce. będzie kwalifikowa- |stał się prawdziwym mistrzem 
nym ślusarzem". swej specjalności. W ciągu 


| kol. 


| dzi 


| wojsku 


| kształcenie. ale często 
się | 
Przypo- | 


Wiele zawdzięcza wleś ludo- 
wej władzy, wiele zawdzięcza 
wytrwałej pracy robotnika — 
dlatego też dostarczyć państwu, 
dostarczyć robotnikom żywność 


—to podstawowy obowiązek 
chłopa. Kolega Klaban prze- 
strzega więc rodziców przed 


spekułantami, przed tymi tak- 
że „co radzą nie państwu sprze- 
dawać, lecz spekulantom'. 
Kończąc swój serdeczny list 
Klaban pisze o sobie. o 
swoim życiu w mieście. Powo- 
mu się dobrze. pracuje i 


uczy się, został wybrany na 


przewodniczącego oddziałowego 
koła ZMP w swojej fabryce, 
w nagrodę za dobrą pracę i na- 
ukę brał udział w wycieczce 
do Warszawy i zwiedzał wspa- 
niale rozbudowującą się stoli- 
cę. Często chodzi na filmy ra- 
dzieckie i zachwyca się „Kawa- 
lerem Złotej Gwiazdy“. 
Rodziców prosi © szybkie 
wiadomości o wywiązywaniu 
się wsi z obowiązków wobec 
państwa, a interesuje się nimi 
nie tylko on sam, ale wielu ko- 
legów z Bogumiłek, którzy uczą 
się i pracują w Bydgoszczy. 


Młodzi żołnierze Wojska Polskiego 
zdobywają kwalifikacje zawodowe 


v? czasie służby w Ludowym 


Polskim synowie ra- 
botników i chłopów nie tylko 
uzupełniają swe ogólne wy- 


zdoby - 
waja nowe cenne kwalifikacje 
zawodowe. 


Stanisław Adamski i Karol 
Krawczuk rozpoczęli służbę z 
poważnymi brakami w wy- 


sształceniu. 
niu szeregów kursów Kraw- 
czuk przoduje w nauce i wy- 
szkoleniu, a st. szereg. Adamski 
jest przewodniczącym koła 
ZMP. Pociąga on swym przy- 
kładem i ofiarna pracą 


karta chłopskiej walki 


wanego chłopa przeciw panom 
feodalnym. 


Z tej walki wyrosła organiza- 
cja pod nazwą „Lud Polski", 
która skupiła w swych szere- 
gach najbardziej świadome i 
rewolucyjne elementy wsi pol- 
skiej. Była ona jednym z ugru- 
powań polskiej emigracji, któ- 
ra po klęsce powstania listo- 
padowego w r. 1831, osiadła we 
Francji i Anglii. 

„Lud Polski“ założony 30 paź- 
dziernika 1835 w Portsmouth w 
Anglii, wyodrębnił się jako naj- 
radykalniejsza grupa Towarzy- 
stwą Demokratycznego. repre- 
zentującego dążenia średniej 
szlachty. mieszczaństwa, drob- 
nej szlachty i burżuazyjnej 
inteligencji. W skład organiza- 
cji weszła początkowo jedna 
tylko gromada „Grudziąż”. W 
kilka miesięcy potem przyłączy- 
ła się do jej programu sekcja 
Towarzystwa Demokratycznego 
na wyspie Jersev, która utwo- 
rzyła drugą gromadę  „Hu- 
mań“, Ten rozłam Towarzystwa 
Demokratycznego ma bardzo 
wyrażną wymowe klasową. 
Dokonali go bowiem lu- 
dzie ściśle związani z re- 
wolucją chłopską w Polsce — 
zołnierze słynnego pułku 
walczącego w 


powstaniu listopadowym. W 
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Prenumerata miesięczna — zł 


przytłaczającej większości byli 
to biedni chłopi z Kongresówki 

Ich instynkt klasọwy i świa- 
domość społeczna kazały ım 
wystąpić w walce o niepodle- 
głą ojczyznę, lecz nie tę pań- 
ską. szłachecką. ale ojczyznę lu- 
du pracującego. Po upadku po- 
wstania listopadowego. które 


było dia nich doskonałą lekcją | 


polityczną i społeczną i po 
dwuletniej katordze w twier- 
dzy pruskiej w Grudziądzu, 
„czwartacy” przybyli do Anglii, 
gdzie osiedlona ich na koszt 
rządu w koszarach w Ports- 
mouth. Mimo klęski" narodowej, 


nierze - chłopi nie załamali się. 
Jaśniej niż kiedykolwiek zda- 
iąc sobie sprawę z tego. że Pol- 
skę zgubiła szlachta. przystą- 
pili do wytężonej pracy poli- 
tycznej w szeregach Towarzy- 
stwa Demokratycznego. 
Wkrótce zrozumieli. że pro- 
gram wysuwany przez To- 
warzystwo Demokratyczne jest 
programem obcym intere- 
som podstawowych mas 
chłopskich. że w swej istocie 
pragnie zastąpienia dawnego 
jarzma  pańszczyźnianego no- 
wym, nie mniej ciężkim, że 
„panowanie szlachty, czy kun- 
ców, panów. czyli kramarzy, 
jasnie wielmożnych„ czyli sla- 
wetnych, różni się tylko nazwi- 
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skiem, nie jest niczym więcej. 
jak przeobrażoną niewolą“. 
Chłopi - żołnierze, którzy na 
własnych plecach poczuli razy 
ckonomskiego bata, którym ży- 
cie upłynęło w nędzy i upod- 
leniu, wyrażali klasowe intere- 
sy mas chłopskich W swym 
płomiennym 
— „Ojczyzna nasza, te jest Lud 
Polski, zawsze była odłączona 
od ojczyzny szlachty; jeżeli by- 
łe jakie zetknięcie pomiędzy 
krajem szlachty, a krajem Ludu 
Polskiego, miało ono niczaprze- 
czone podobicństwo styczności, 


|jaka zachodzi pomiędzy zabój- 
mimo długotrwałej katorgi, żoł- | 


cą. a ofiarą. Morze krwi na ca- 


Dziś, po ukończe- 


cażv 
kolektyw do osiągania coraz to 


‘sci sprzeciwia 


manifeście głoszą | 


| ciu 


| krótkiego czasu służby wojsko- 


wej plut. Oleksow zapropono- 
wał i już wprowadził w życie 
ponad 20 cennych usprawnień, 
które przyniosły poważne osz- 
czędności. 

Podobnymi sukcesami po- 
szczycić się mogą plutonowy 
Władysław Uzdrowski — nie- 
dawno kierowca, dziś pomoc- 
nik wykładowcy na kursach 
samochodowych, plutonowy Ko- 
nieczko -- jeden z najlepszych 
artylerzystów jednostki, kpr. 
Faber — syn małoro!nego chło- 


|pa. który w wojsku zdobył wy- 


sokie kwalifikacje zawodowe, 
kapral Janus — sekretarz od- 
działowej organizacji partyj- 
nej. jeden z wzorowych podo- 
fieerów, wzorowi żołnierze łacz- 
nościowcy Kubiak, Rychter, 
Godziszewski i inni. 

Tysiące podobnych żołnierzy 
wychowało Ludowe Wojsko 
Polskie. 


Uświęcone wiekawym rabun- 
kiem i mordem, prawo własno- 
się prawu do 
życia, wypływającemu wprost 
z samej natury. Zabija ono pra- 
wo do życia, więc musimy je 
obalić, zniszczyć, jeżeli nie 
chcemy iść przeciw samej na- 
turze“ — pisze St Worcell w 
jednej z odezw „Ludu Polskie- 
go“. 

St. Worcell i 
współpracownik Kreępowiecki. 
byli duchowymi przywódcami 
obu gromad, byli wyrazicielami 
ich najbardziej rewołucyjnych 
tendencji. Obaj pochodzili ze 
szlachty, obaj dzięki swej ogro- 
mnej bystrości umysłu i poczu- 
społecznej sprawiedli- 
wości zerwali wszystkie nici 
wiążące ich z reakcyjnym, bez- 
dusznym środowiskiem. z któ- 
rego wyszli. St. Worcell, autor 
wszystkich prawie odezw i ape- 
łów „Ludu Polskiego“ patrzy 


jego bliski 


| jeszcze dalej w przyszłość, niż 


łym świecie rozgraniczą szłach- | „gromadzianie'. Po r. 1840, w 


te od ludu*. 


Lud Polski wysunął program | 


ściśle odpowiadający  ówcze- 
snemu położeniu polskiegc 
chłopstwa, program rewolucyj- 
ny. na który ogromny wpływ 
miały zachodnio - europejskie 
poglądy utopijnych socjalistów. 
ale jednocześnie nie posiadają- 
cych żadnych możliwości rea- 
lizacji w Polsce pierwszej po- 
łowy XIX w. Lud Polski wysu- 
wa hasło wspólnej własności 
ziemi, bezwzględnej likwidacji 
różnic społecznych, wypływa- 
jących z różnic majątkowych. 

„Czy prawo własności jest 


prawem natury, czy też pra- | 
społecznych?.. | nania przewrotu społecznego w 


wem urządzeń 


tel. 


okresie gdy w „Ludzie Polskim“ 
oderwanym od nieuświadomio- 
nych mas chłopskich w kraju. 
brać zaczęły górę nurt misty- 
czno-religijny, gdy organizacja 
zamieniła się w pewnego rodza- 
su sektę religijna, St. Worcell 
nie ustaje w swojej rewolucyj- 
nej działalności. W szeregach 
Tow. Demokratycznego repre- 
zentuje najbardziej radykalny 
jego odłam. wypowiadający się 
za plebejską, rewolucyjną dro- 
gą w rozwiązaniu problemu 
agrarnego na ziemiach polskich. 

Działalność „Ludu Polskiego“ 
nie mogła mieć i nie miała 
większego znaczenia dla doko- 


7-52-50. Skład i 


ok. 25.500 ton ziemniaków 


druk Zakłady Graficzne „Domu Słowa Polskiego" 


Spekuiant-recydywista 


skazany na 2 lala 
obozu pracy 


za pokątny ubój 

Delegatura Komisji ,Specja|- 
nej w Poznaniu skazała na 24 
miesiące obozu pracy b. rzeźni- 
ka Bolesława Szejnę oraz jego 
wspólnika  Ignasiaka. Ponad- 
to Szejna ukarany został grzyw- 
ną w wysokości 5.000 zł. Sne- 
kulanci zajmowali się zawodo- 
wo . nielegalnym  ubojem trzo- 
dy chlewnej i handlem mięsem 
po paskarskich cenach. W cza- 
sie ftśledztwa ujawniono, że 
dok hywali oni uboju w brud- 
nym chlewie. 


Orzeczeniem Komisji 
cjalnej we Wrocławiu, do obo- 
zu pracy na 2 lala skierowany 
został spekulant Łukasiewicz 
oraz na 12 miesięcy obozu jego 
wspólnik — Szczepański. 


Józef Łukasiewicz karany 
był już wiejekrotnie za niele- 
galny skup bydła i pokątny u- 
bój. Po zlikwidowaniu warsz- 
tatu i sklepu rzeźniczego, Łu- 
kasiewicz zaczął na większą 
skalę handlować mięsem, któ- 
re sprzedawał po paskarskich 
cenach. Uboju oraz rozprzeda- 
zy niebadanego przez wetery- 
narza mięsa spekulant - recy- 
duwista dokonywał wspólnie z 
Feliksem Szczepańskim. 


Ponad 
25 tysięcy lon 


ziemniaków 
ż NRN 


nadeszło już na Śląsk 


Do 29 bm. nadeszło na Śląsk 
1m- 
portowanych z NRD. Dalsze 
transporty są w drodze. 

Od początku akcji przez sta- 


|cje graniczne przeszło z górą 30 


tysięcy ton ziemniaków z NRD. 


" Zakaz 


urządzania 


bankietów i przyjęć 


Prezes Rady Ministrów wv 
dał zarządzenie mocą którego 
w ramach walki z rozrzutnością 
i przerostami w wydatkach. za- 
brania się urzędom. instytucjom. 
przedsiębiorstwom i organiza- 
cjom społecznym urządzania 
bankietów i przyjęć. 

Kierownicy władz, urzędów i 
przedsiębiorstw odpowiedzialni 
są służbowo i 
przekroczenie tego zarządzenia 


Polsce XTX w. nte znalazła ho- 
wiem należytego oparcia w spo- 
łeczeństwie polskim. Żywiało- 
wy ruch chłopstwa, utrzymy- 
wanego w ciemnocie przez pa 
nów i zaborców, ruch o oO£TA- 
niczonych celach i rozproszo- 
ny w swych wystąpieniach, nie 
mógł zwyciężyć. 

Jedyna konsekwentnie rewo- 
lucyjna klasa — proletariat — 
dopiero się w ówczesnej Polsce 
formowała. 

A przecież — jak uczy Tow. 
STALIN — „powstania chłop 
skie mogą odnieść sukces jedy- 
nie w tym wypadku, jeśli idą 
one w parze z powstaniem ro- 
botników i jeżeli robotnicy kie- 
tują powstaniem chłopów“. 

Ale działalność gromad żoł- 
nierskich miała ogromne zna- 
czenie ideologiczne dla polskiej 
demokracji. Po pierwsze — de- 
maskowała ona ograniczoność 
postępowych haseł obozu demo- 
kratyczno - republikańskiego, 
po drugie dawała świade- 
ctwo wielkiej dojrzałości kla- 
sowej i politycznej czołowych 
przedstawicieli polskiego obozu 
postępu i rewolucji. 

Burżuazyjne  dziejopisarstwo 
starało się celowo wymazać z 
pamięc: narodu wspomnienia 
o działalności „Ludu Polskiego" 
Reakcja obawiała się by rewo- 
łucyjna tradycja nie pomogła 
w zwycięstwie rewolucyjnej 
rzeczywistości. I dlatego rzeczą 
niezmiernie ważną jest pełne 
ukazanie naszemu budującemu 
socjalizm narodowi tej pięknej. 
postępowej karty, jaką zapisał 
w naszej historii „Lud Polski“ 


T. ROSŁANOWSKI 


13-14. | 


|stępczymi, 
JSycylii, jak to wykazał proces 


Spe- 1 


|został z nadwyżksą 


| koreańsko-chińskiej i 
| kańskiej. 


materialnie za | 


na konto PKO i 15208 nraz kasy PPK 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 


Rząd włoski jest odpowiedzialny 
za gwałcenie swobód konsiylucyjnych 
i represje 


wobec mas 


pracujących 


Druzgocaca krytyka rządu de Gasperi'ego 


W senacie włoskim zakończyła się 3-dniowa 


budżetem ministerstwa spraw 


dyskusja nad 
wewnętrznych oraz nad polityką 


wewnętrzną rządu de Gasveri'ego. 


Przedstawiciele opozycji pod- 


"dali druzgocącej krytyce dzia- 
 łalność 


ministra spraw we- 
wnętrznych Scelby, który wpro- 
wadził w kraju reżim bezpra- 
wia i brutalnego prześladowa- 
nia sił demokratycznych oraz 


|ujawnili liczne fakty, świadczą- 


ce o ścisłym kontakcie władz 
policyjnych z elementami prze- 
zwłaszcza zaś na 


bandy Guiliano. 

Zabierając głos w dyskusji, 
zastenca stkretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Włoch 
senator Pietro Secchia sprzeci- 
wił się żądaniu Scelby zwięk- 
szenia budzetu ministerstwa 
spraw wewnetrznych i stwier- 
dził że działalność represyjna 
organów policji wymierzona 
jest wyłącznie przeciwko lu- 
dziom pracy. którzy biorą u- 
dział w strajkach, broniąc 
swych interesów  ekonomicz- 
nych, zajmują łeżące odłogiem 


ziemie prowadzą akcję w nhro- | 


nie pokoju zbierają podpisy 
w sprawie zakazu bomby ato- 


imowej, to jest za działalność 
poritvczną, której  konstvtncja 


włoska nie uważa za przestęp- 


stwo. Secchia podał, że w okre- 
sie od stycznia 1948 r. do lipca 
1950 r. policia zabiła 62 robot- 


ników. a 3323 zraniła; 91.433 
robotników zostało aresztowa- 
nych. 

Byłoby oczywiście niesłuszne 
twierdzić — powiedział w za- 
kończeniu Secchia — że odpo- 


wiedzialność za politykę gwał- 
cenia swobód konstytucyjnych, 
za politykę samowoli i represji 
wobec mas pracujących ponosi 
wyłącznie Scelba. Odpowie- 
dzialność za tę politykę ponosi 
cały rząd. 

Głosowanie nad rezolucją w 
sprawie votum zaufania wyka- 
zało dalsze gwałtowne osłabie- 
nie pozycji Scelby w senacie w, 
tym wśród przedstawicieli jego 
własnej partii. Za rezolucją gło- 
sowało 138 senatorów przeciw- 
ko ł24. Niezbędna wiekszość, 
"godnie z regulaminem senatu, 
wynosiła 132 głosy. 

W głosowaniu nad drugą re- 
zołucją, która poddawała kry- 
tyce postępowanie Scelby w 
związku z bandytyzmem na Sy- 
cyłii. minister spraw wewnętrz- 
nvch otrzymał zaledwie 5 gło- 
sów ponad wymagane mini- 
mum. 


za lll kwartał rh. 


Plany gospodarcze 


w NRD i w Bułgarii 
wykonano z nadwyzką 


Państwowa Komisja Plano- 
wania NRD ogłosiła komunikat 
o wynikach wykonania planu 
gospodarczego za III kwartał 
1951 r. — pierwszego roku pla- 
nu 5-letniego. 


Plan produkcji przemysłowej 
wykonany został w |M4 proc. 
Szczególnie dobre wyniki osią- 
gnięto w przemyśle hulniczyin. 


| który wykonał plan kwartalny 


w 108,6 proc. 


W rolnictwie plan wykonany 
prawie we 
wszystkich dziedzinach. 


Poważne sukcesy osiągnięto 
w dziedzinie budownictwa kul- 


Pierwsze posiedzenie 


turalnego, w dziedzinie oświaty 
oraz ochrony zdrowia. 


Państwowy Urząd Planowania. 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
opublikował komunikat o wyni- 
kach wykonania planu rozwoju. 
gospodarki narodowej w III 
kwartale 1951 r. 

Komunikat wskazuje na dal- 
szy rozwój przemysłu. rolnic= 
twa. transportu i budownictwa 
kulturalnego. W porównaniu z 
III kwartałem roku 1950 pro- 
dukcja przemysłowa w III 
kwartale br. wzrosła o 15,4 proc. 
a w ciagu 9 miesięcy br. w po- 
równaniu z odpowiednim okre- 
sem roku 1950 — o 18 proc. 


olicerów łącznikowych w Kaesongn 


W  Kaesongu odbyło się 
28 bm. pierwsze posiedzenie 
oficerów łącznikowych strony 
amery- 
na którym powołano 
da życia wspólny sztab łączno- 
šei w celu zapewnienia ścisłego 
przestrzegania osiągniętcgo dnia 
25 bm. między ohu stronami po- 
rozumienia oraz niedopuszcze- 


nia do powtórzenia się wypad- 
ków pogwałcenia tego porezu- 
mienia. 

Na posiędzeniu: tym oficero- 
wie łącznikowi opracowali szcza 
gółowy plan zapewnienia bez- 
picczeństwa rejonu konferencji, 
rozstrzygnęłi sprawę nawiązy- 
wania łączności oraz inne pro% 
biemy administracyjne. 


Gen. Peng Teh-huci 


odznaczony najwyższym orderem koreańskim 


W związku z pierwszą roczni- 
cą udziału ochotników chiń- 
skich w walkach na froncie ko- 
reańskim, odbyła się uroczy- 
=tość wręczenia orderów i me- 
dali oficerom i żołnierzom z 
oddziałów ochotników chińskich, 
pomagających narodowi kore- 
ańiskiemu w jego  sprawiedli- 
wej wojnie przeciwko agreso- 
rom amerykańskim. 

Wśród oklasków zebranych 
przewodniczący Prezydium Naj- 
wyższego Zgromadzenia Naro- 
dowego Kim Du-bon wręczył 


| order Sztandaru Państwa I kla- 


sy dowódcy ochotników chiń- 
skich generałowi Peng Teh- 
huei. Następnie orderami i me- 
dalami udekorowano innych od- 
znaczonych. 

Do odznaczonych przemówił 
Kim Du-bon, żvcząc im dal- 
szych sukcesów w sprawiedli- 
wej wojnie przeciwko wspólne- 
mu wrogowi narodu koreańskie- 
go i chińskiego — imperialisty- 
cznym  agresoram amerykań- 
skim, W imieniu odznaczonych 
»rzemawiał dowódca ochotni- 


ków chińskich generał Pebg 
Teh-huei. 


Na żywych ludziach 
badają Amerykanie 
skutki wybuchów alomowych 


Dziennik „Ce Soir“ zamiesz- 
cza artykuł egipskiego tygodni- 
ka „El Gomhour El Misri* na 
temat zbrodniczych  doświad- 
czeń na żywych ludziach, ja- 
kich Amerykanie dokonują dła 
zbadania skutków wybuchów 
atomowych na żywe organizmy. 

Należy zaznaczyć — pisze „Ce 
Soir“ — że: 

1) Artykuł przedrukowany 
przez nas ukazał się 24 wrze- 


jśnia a w trzy tygodnie nóżniej 


prasa amerykańska potwierdzi- 
ła fakt udziału ludzi jako „kró- 
lików doświadczalnych" przy 
doświadczeniach z bombami 
atomowymi w Las Vegas w sta- 
nie Nevada. 

2) Numer tygodnika „El Gom- 
hour El Misri“ został w koncu 


września skonfiskowany przez. 
władze egipskie. 
„W połowie września — pisze 


„El Gomhour El Misri“ — do 
Adenu w kanale Sueskim za- 
winął statek brytyjski „Seven 
X“ o poiemności 14 tysięcy ton. 
Ani cel podróży ani ładunek 


statku nie zostały ujawnione w 
księdze pokładowej. 

W końcu sierpnia w jednym 
z portów  południowo-korean- 
skich na pokład statku „Seven 
X* załadowano około 500 jeńców 
korcańskich wojsk ludowych. 
Statęk skierował się do Vietna- 
mu. gdzie zabrał na pokład 300 
patriotów vietnamskich, wzię= 
iych do niewoli przez oddziały 
francuskiego korpusu ekspedy- 
cyjnego. Następnie, gdy statek 
przybył do Adenu, załadowano 
na jego pokład 200 patriotów 
wydanych władzom brytyjskim 
przez rząd Jemenu. 

Redakcja „El Gomhour El 
Misri* zaopatruje ten artykuł 
w komentarz. w którym wzywa 
Organizację Narodów  Zjedno- 
czonych do zbadania sprawy 
statku „Seven X“ i do pociag- 
nięcia władz amerykańskich do 
odpowiedzialności za zbrodnicze 
doświadczenia dokonywane na 
żywych ludziach przy ekspery- 
mentach z hombazni atomowymi 


w stanie Nevada, 


kowa zbrodnia agresorów na Korei 


Amerykanie znowu użyli gazów (rojących 


Amerykanie w ostatnich 
godniach użyli na Korei 


ty- 
znów 


| gazów trujących, 


4 bm. — podaje korespon - 
dent agencji Nowych Chin 
2 bataliony wojsk amerykań- 
skich, wspierane przez lotnic- 
two i artylerię, zaatakowały 
wzgórze Czuntuksan na za - 
chód od Czulwon. Nasi żołnie- 
rze odparli przeszło 10 ataków 


| straciły 


nieprzyjacielskich. Wówczas 
nieprzyjaciel wystrzelił na na- 
sze pozycje z dział dalekosięż- 
nych przeszło 20 pocis - 
ków z gazami trującymi 
Wybuchając pociski te wydzie- 
lały kłęby żółtego, czerwonego 
i brunatnego dymu o zapachu 
siarki. Ofiary ataku gazowego 
przytomność. Zaob = 
serwowano u nich objawy udu- 
szenia i opuchlizny, 


„Ruch“ w Warszawie, ul. Srebrna 16, 


2-B-44626 


